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Sobota, 25. Listopada 1905. 


a. 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulicą Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

ausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 82 K. półrocznie16K. kwartalnie8$k., 


miesięcznie 2 K. 70 h. 
miesięcznie 2 K. 


— W miejscu: 


roeznie 
— Prenumerata zagraniczna; 


DZI 
24 


K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6K, 
W Niemczech 8 K. 20 b. miesięcznie. We 


wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 


lub od 1. lipea do końca grudnia, 


świerćroszni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 


„„Przewodnikć prenumerowaay osobno kosztuje 8 K, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
| kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
| pełitową, ogłoszenia zań tabeluryczne i liczbowa 
| po 20 hal. ed jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
wo Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwiku Plohua uliez Karola Ludwika 1. 9; we 
Erancyi w Patyźn wyłącznie Agenepa pana Adama 
38 Rus de Yaranns, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister rolnictwa zamianował w 
etacie urzędników prawno-administracyjnych 
dyrekcyj lasów i dóbr państwowych adjunkta 
administracyjnego Włodzimierza Hordy ń- 
skiego, sekretarzem administracyjnym. 


P. Minister rolnictwa zamianował asy- 
stentów leśnictwa: Kazimierza Gepperta, 
Wiktora Łobosa, Karola Haskęi Wikto- 
Ia Kosterkiewicza, zarządcami lasów i 
dóbr państwowych, a elewów leśnictwa: 
Ferdynanda Jaworskie go, Stanisława 
Ferdynanda Golezewskie go i Mieczy- 
sława Beilla, asystentami leśnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 listopada. 
Se J m. 


(60 posiedzenie II. sesyi VIII. peryodu). 
Lwów, 24 listopada. 


> Na wczorajszem wieczornem posiedze- 
Miu Sejmu, które JE. P. Marszałek krajowy 
Stanislaw hr. Badeni otworzył o godzinie 
"15, toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
Ogólna nad sprawozdaniem komisyi adimini- 
Stracyjnej o wnioskach pp. Stapińskiego, dr. 
leśniekiego , Vayhingera i Rayskiego w 
Sprawie zmiany statutu krajowego i sejmo- 

Wej ordynacyi wyborczej. 
Na sali bardzo liczny komplet posłów, 


loże i obydwie galerye przepełnione publi- 
cznością, 

Pierwszy zabrał głos p. dr. Milew- 
ski, Zaznaczywszy na samym wstępie swe- 
go przemówienia, że reforma wyborcza jako 
taka nie może być sama w sobie celem, lecz 
tylko środkiem do osiągnięcia innego celu, 
jakim jest dobro społeczne, dał następnie 
wyraz swym zapatrywaniom na prawa poli- 
tyczne i reformę wyborczą. Od najdawniej- 
szych czasów — mówił p. dr. Milewski — 
w poglądach na zadania polityki ścierają się 
z sobą dwa kierunki: organiczny, ewolncyj- 
ny i racyonalistyczny, prowadzący do kon- 
ai rewolucyjnych. W Angli rozwi- 
jały się instytucye polityczne drogą ewola- 
cyi i dziś doszła ona do największej potęgi po- 
livycznej, a społeczeństwo jej jest pewne, że 
nie potrzebuje obawiać się żadnych prze- 
wrotów. We HFrancyi natomiast zwyciężyły 
zasady racyonalistyczne i to jest powodem, 
że Republika francuska jest ustawicznie we 
wrzeniu i niepokoju. 

Zdaniem mowcey, w życia społeczinem 
nie wolno robić eksperymentów, lecz należy 
wszystko oprzeć na doświadczenin, zdobytem 
w ciągu wieków. Wynikiem tej zasady po- 
winno być pytanie : czy Sejm po przepro- 
wadzonej reformie będzie iepszy. Mowca u- 
waża nietylko za słuszne stworzenie dla 
warstw robotniczych zuośnych warunków 
bytu, lecz także i nadanie im praw polity- 
cznych. Najpierwszym przeto obowiązkiem 
powinno być uobywatelenie i u wc ienie 
nerodowe najszerszych warstw. Reforma wy. 


vorcza powinna posungé o krok naprai 
sprawę wolności, nie zaś panowanie samo- 
woli. 


Przechodząc z kolei do analizy hasła 
bezpośredniego, równego, tajnego prawa 
głosowania, zwrócił p. dr. Milewski przede- 
wszystkiem uwagę Izby na różnicę między 
parlamentem a Sejmem. Nad parlamentem 
jest Izba wyższa, która w konieczności po- 
trafi ewentualnie pohamować jego zapędy, 
Sejm przeciwnie niema nad sobą żadnego 
hamulca, masi więc mieć odpowiednie ta- 
mujące czynniki w sobie samym. 


Prawo wyborcze — mówił dr. Milew- 
ski dalej — nie jest prawem jednostki i nie 
jest nadawane w jej interesie, lecz w inte- 
resis społeczeństwa i rozdzielane według jego 
Pa ceb. Reprezentacya zaś danego społe- 
GR. ra powinna być taka, aby przedsta- 
wiała ona interesa wszystkich warstw i sfer 
nych. Tymczasem, gdybyśmy za kry- 
teryum praw wyborczych przyjęli jedynie 
liczbę, to w Galicyi n. p. posłami powinni 
być tylko włościanie. Powszechne prawo gło- 
sawania nigdzie nie jest przeprowadzone z 
bezwzględną konsekwencją, lecz są wszędzie 
pewne ograniczenia prawne, dotyczące wieku, 
miejsca zamieszkania, nieskazitelności pod 
wzgiędem karnym. We Francyi n. p. stron- 
nictwa najbardziej radykalne wykluczają z 
zasady powszechnego prawa głosowania ko- 
biety, gdyż wiedzą dobrze, iż gdyby we Fran- 
cyi głosowały matki, nie użrzymaliby się 
wtedy przy rządach ci, którzy imię i wize- 
runek Boga wypędzili ze szkoły. Propagato- 
rzy zasady tajności wyborów powinni, zda- 
niem mowcy, pamiętać o tem, że od prawa 
głosowania należałoby wykluczyć analfabe- 
tów, ato dlatego, gdyż analfabeta Bie może 
należycie korzystać ze swoich praw wybor- 
czych, bo kartki wyborczej ani napisać, ani 
przeczytać nie umie. Przyznawanie praw 
analfabetom, byłoby protegowaniem w pań- 
stwie analfabetyzmu. Mowea nie jest za przy- 
wilejamii, Szlachta polska też nie lała krwi 
za przywileje kastowe, lecz dia dobra naroda! 

W tej chwili, jakby na dany znak, o- 
iewary 3t Z obydwu galeryj okrzyki: „Precz 
z przywilejami“, „hańba mu! hańba jego!“ 
a równocześnie rzucono czerwone kartki, na 
których wydrukowano słowa: „Precz z przy- 
wilejami! Niech żyje powszechne, równe, 
bezposrednie, tajne prawo głosowania!“ 


P. Marszałek krajowy wzywa pabli- 
czność do spokoju, grożąc w przeciwnym ra- 
zie opróżnieniem obydwu galeryj. 

W rzawa jednak nie ustaje ani na chwilę. 
Słychać znowu rozmaite okrzyki, ponad 
którymi góruje jeden głos tubalny : „Hańba 
jego! Precz ze szlachtą chodaczkową !“ 


Ponieważ pomimo powtórnego wezwa- 
nia galerye nie chcą uspokoić się, P. Mar- 


szałek krajowy o godzinie 8:15 przerywa po- 
siedzenie, zarządzając opróżnienie galeryj i lóż. 

Po upływie godziny dopiero udało się 
galerye opróżnić, wobec czego o godzinie 
915 otworzył JE. P. Marszałek krajowy po- 
siedzenie na nowo, oświadczając zarazem, że 
ponieważ Izba nie życzy sobie obradować 
przy próżnych galaryach, poleci otworzyć je 
na nowo po kwadransie. 

P. dr. Milewski zabrawszy ponownie 
głos, zaznaczył, że podobne zajścia, jakich 
była widownią obecnie Izba, nie zdołają go 
odstraszyć od spełnienia obowiązku. jakim 
jest wyrażenie swoich przekonań. Żądanie 
powszechnego prawa wyborczego nazywa mo- 
wca reakcyą przywileju urodzenia. Niegdyś 
nabywano pewne prawa i przywileje już 
przez sam fakt urodzenia, dziś żąda się tego 
w haśle powszechnego prawa wyborczego. 

Kończąc swe przemówienie, oświadczył 
się w końcu mowca za wnioskiem komisyi 
administracyjnej. 

Z kolei zabrał głos p. Rotter. Oma- 
wiająe sprawozdanie komisyi adiministracyj- 
nej, wyraził zdanie, że jest ono prowokacyą 
mniejszości. Mowea osobiście jest za po- 
wszechnem prawem głosowania, wychodząe 
z tego założenia, że jeżeli wszyscy mają obo- 
wiązki, to powinni mieć także wszyscy prawa. 

W dalszym ciągu odpierał podniesiony 
w toku dyskusyi zarzut, że przez wprowa- 
dzenie powszechnego prawa wyborczego ob- 
niży się poziom obrad. Zdaniem mowcy sku- 
zek będzie wnrost przeciwny. Nie obniży się, 
lecz przeciwnie podniesie się, a będzie je- 
szcze i ta korzyść, że „pralnia rozmaitych 
brudów* będzie nie w Wiednia, lecz we 
Lwowie. 

W końcu oświadczył się p. Rotter za 
wnioskiem mniejszości z tą tylko zinianą, 
że zamiast wyborów pośrednich żąda mowca 
we wszystkich kuryach wyborów bezpo- 
średnich. 

P. hr. Piniński zauważył, że wię- 
kszość sejmowa bardzo poważnie życzy sobie 
rozszerzenia prawa wyborczego, ale ponie- 


ETAT A- 


w POGONI. : 


CZĘŚĆ TRZECIA. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


~nno 


„ a odsłania oczy i spogląda na ze- 


Bare 

A Vie. To statek dążący do Gargnano; 
R go nie nie obchodzi. 

str Lecz za godzinę będzie szedł drugi, w 

żal: Tonę Desenzana, na który musi wsiąść, je- 
U chce schwycić medyolański pociąg. 

Więc znowu rachunki, napiwki! 

Teraz jednak nie przejmuje go to ta- 
KIM wstrętem, jak w tamtą ostatnia noe 

bytu w Sorrento. 

Ueciążhwa trywialność tych drobnych 
Czynności zaciera się i niejako idealizuje w 
OŚwietleniu tego wielkiego celu, dla którego 

uszą być spełnione. 
J Spiesząc do hotelu Oldaniecki mysli: 
K utro o tej porze będę już wiedział“ i ta 
oba natężonej niepewności, jaka się przed nim 
Otwiera, ta krótka podróż, statkiem, potem 
oleją, potem nocleg w Medyolanie, potem 
Znów kolej, potem znów statek, wszystko to 
o dla niego urok działania, przerywa to 
lerne oczekiwanie, którego pleśń poczynała 
Mu już obrastać duszę. 


k i 


po 


To też nazajutrz, stojąc oparty o ba- 
ryerę dunetty, nie tylko nie czuje żadnego 
zmęczenia — chociaż większą część nocy, Spę- 
dzonej w hotelu, pisał — lecz przeciwnie spo- 
T na występujące z fal Como, Bellagio, 

jedrna gotowością przyjęcia mających go 
eh spotkać wrażeń. 

Na debarkaderze oczekuje go pan Wal- 
tersbrun: typowy Wiedeńczyk, gwałtownie 
przecharakteryzowany na Anglika. 

Sztuczna powolność jego ruchów i fleg- 
matyczna mowa w dosyć zabawny sposób 
kłóci się z latającem spojrzeniem szarych 
oczu, opatrzonych w złote binokle, które ma 
zwyczaj poprawiać często trzema palcami le- 
wej ręki, wyprostowanymi lub zgiętymi sto- 
sownie do okoliczności. 

Rachu tego nauczył się pan Walters- 
brun od pewnego aktora, grywającego role 
lordów i dyplomatów i jest głęboko prze- 
konany, że mie bardziej angielskiego nad to 
istnieć nie może. 

— Ieóż? pyta Oldaniecki gorączkowo. — 
Co pan masz dla mnie? 

— Bardzo wiele, szanowny panie. Gdyby 
nie moje doświadczenie, które mnie nauczyte, 
że nie można być nigdy dość ostrożnym w kwa- 
lifikowaniu faktów, powiedziałbym : Wszystko. 

— Mów pan! 

— Nie tutaj, szanowny panie. Pozwo- 
liłem sobie zatrzymać dla szanownego pana 
pokój w Grand Hótelu. Tam będę miał za- 
szczyt przedstawić szanownemu panu wyniki 
moich zabiegów. 

Wsiadają do hotelowego omnibusu. 

Przez drogę pan Waltersbrun bawi 
swego klienta rozmową krajobrazowo-etno- 
graficzną, przyczem odświeża sobie w pa- 
mięci pogląd na jego osobę. Widział go tylko 
raz jeden przed kilku miesiącami w Wiedniu, 


a nim mu swoją pieśń wyśpiewa, chce się 
upewnić, z jakiego tonu ma ją zacząć. 

Takich tonów pan Waltersbrun posiada 
kilka, a wielka wprawa. jakiej nabył w ga- 
tankowaniu swojej klienteli, daje mu możność 
poznać — nim omnibus minął bramę viili 
Serbelloni, że ten klient jest gatunkiem 
„prima“ i że należy stosować do niego ton 
wytwornie „matter of fact“. 

— I cóż? — powtarza Oldaniecki, gdy 
horda posługaczy, tragarzy, kelnerów, nad- 
kelnerów, pokojówek, nadpokojówek, opró- 
żniła wreszcie pokój i znależli się sami. — 
Siadaj pan i mów mi wszystko. Czego się 
mam spodziewać. 

Pan Walbersbrun poprawia binokle pal- 
cami lekko zaokrąglonymi, co oznaczać zwy- 
kło przegrywkę. 

— Do usług szanowny panie. Przepra- 
szam, że nie będę się uciekał do żadnych 
omówień, W zawodzie naszym pełnimy po- 
niekąd obowiązki chirurgów... Jesteśmy zmu- 
szeni bezwzględnie dotykać miejsce bolą- 
cych, i — 

— Rozumiem — potakuje Oldaniecki 
przez zaciśnięte zęby. 

Pan Waltersbrun ma zupełną słuszność. 
Gdyby odpinał mankiety, zakasywał rękawy 
i ujmował w rękę nóż, jego towarzysz nie 
mógłby doznawać dotkliwszego wrażenia zbli- 
żającej się operacji. 

Rozumiem — powtarza niecierpli- 
wie. — Jestem na to przygotowany. 

— Pomyślna to dla mnie okoliczność. 
Mogę przeto z całą otwartością zaznaczyć, 
że od chwili, gdy szanowny pan raczył mnie 
zaszczycić swojem zaufaniem, uwaga moja 
skoncentrowała się przedewszystkiem na... 
zakładach dla umysłowo-chorych. 

Cięcie lancetu poszło za głęboko. Po- 
mimo zapewnienia, że jest przygotowany na 


wszystko, 
krześle. 

— Jakto?... 

Nieinaczej, szanowny panie. Wypa- 
dek był anormalny, powiem najanormalniej - 
szy, z jakim zdarzyło mi się spotkać i logi- 
CZNA Poo wskazywała szukać rozwią- 
zania na drodze... anormalnej. W prawdzie raz 
miałem fakt poniekąd analogiczny, a stoso- 
wałem do niego zupełnie odmienną metodę, 
ale tam mąż, bogaty przemysłowiec, Niemiec 
był starcem i posiadał garb na plecach, a 
żona liczyła dwadzieścia pięć lat, była Ru- 
munką i — 

Oldaniecki ściąga brwi. 

— Proszę, nie odbiegaj pan od przed- 
miotu. 

Pan Waltersbrun poprawia binokle, tym 
razem palcami sztywnymi jak druty. 

— Trwan ciągle przy nim, szanowny 
panie. Wszedłem zatem w porozunienie ze 
wspomnianymi zakładami, „uwzględniając prze- 
dewszystkiem Austryę, Francyę, Niemcy i 
Włochy. Szanse innych krajów, naprzykład 
Szwecyi, Hiszpanii, były według mego rozu- 
mienia... prawie żadne. 

— Tak... zapewne... — potwierdza mą- 
chinalnie Oldaniecki. 

Jest jak we śnie. Wśród wszystkich 
najdzikszych przypuszczeń, to jedno mu nigdy 
na mysi nie przyszło. 

Obląkana... Ala obłąkana!... Ta słodka, 
wdzięczna istota i... kaftan bezpieczeństwa... 
Nie. Nie! To było zbyt potworne. A prze- 
cież. 


Oldaniecki wstrząsa się cały na 


(Cigg dalszy nastąpi). 


waż w szczegółach rzecz nie jest jeszcze wy- 
pracowaną, więc zupełnie słusznem jest, że 
odkłada jej załatwienie na przyszłą sesyę. 
Co się tyczy powszechnego prawa głosowa- 
nia, to mowca nie jest przeciwnikiem tego 
prawa, lecz musi zauważyć, że obecnie zwo- 
lennicy tego prawa stoją na stanowiskn ab- 
solutnem bez względu na to, do jakiego re- 
zultatu to doprowadzi. Mowca wskazuje w 
tym celu na Francyę. Jeżeli p. dr. Oleśni- 
cki mówił, że chętnie by zamieniał nasze 
stosunki na stosunki francuskie, to mowca 
godzi się z tem jego zapatrywaniem o ile 
chodzi tylko o bogactwo tego kraju, o przo- 
downietwo w ruchu cywilizacyjnym, lecz ni- 
gdy nie zgodziłby się co do prawa wybor- 
czego. W jednej z wybitniejszych prowincyj 
był bowiem świadkiem walki, jaka się pro- 
wadziła plakatami w sposób brudny. To sa- 
mo działo się i u Bas niedawno w czasie 
wyborów do Rady państwa, gdy w dwóch 
dziennikach, specyalnie na ten cel poświę- 
conych, czytało się okropne rzeczy o prze- 
ciwnych kandydatach. — Zresztą przy po- 
wszechnem głosowaniu wzrasta agitacya brzę- 
czącą monetą, na co również wskazuje Fran- 
cya, gdzie wybierają milionerów. Drugim 
przykładem są Niemcy, które wprawdzie nie 
doprowadziły do takich rezultatów jak we 
Francyi, lecz zrodziły junkrów i socyalistów, 
gdy inne warstwy społeczne w parlamencie 
nie są prawie reprezentowane. 

Z kolei omawiał p. hr. Piniński sto- 
sunki, panujące obecnie w parlamencie wie- 
deńskim. Dziś są stosunki tam takie, że kil- 
kunastu posłów ma formalne liberum veto, bo 
mogą wstrzymać tok obrad całego parlamen- 
tu. Dziś parlament wiedeński stał się uprzy- 
wilejowanym lokalem, gdzie ludzie ciskają 
sobie najgorsze obelgi lub jeszcze coś gor- 
szego. Doświadczenie więc uczy, że w roz- 
szerzeniu prawa wyborczego powinno się po- 
stępować stopniowo. Szczególnie nasz Sejm, 
który rzadko się zbiera a w skutek tego szyb- 
ko obradować musi, przez gwałtowne rozsze- 
rzenie prawa wyborczego stałby się cięż- 
kiem ciałem, niezdolnem do spełnienia swych 
zadań. 

W końcu wskazał jeszcze mowca na 
potrzebę zmiany regulaminu obrad, by w ra- 
zie ewentualnego wprowadzenia powszechne- 
go prawa głosowania, można było uniknąć 
obstrukeyi. Ostatecznie oświadczył się p. hr. 
Piniński za utrzymaniem systemu kuryalne- 
go ze stopniowem rozszerzaniem prawa wy- 
borczego. (Oklaski). 

W końcu zabrał jeszcze głos p. Sta- 
piński i w dwugodzinnem przemówieniu, 
wygłoszonem zaledwie w obec 20 posłów, 
uzasadniał postawiony przez siebie swego 
czasu wniosek o zmianę sejmowej ustawy 
wyborczej na zasadzie bezpośredniego. ró- 
wnego, tajnego prawa głosowania. Krytyku- 
jąc sprawozdanie komisyi administracyjnej. 
podniósł mowca, że sprawozdanie to jest 
prowokacyą ludu do walki, bo traktuje się 
go w niem lekceważąco, pogardliwie, nazy- 
wając „niższemi warstwami, masą, tłumem“, 

Na tem o godz. 1'30 zamknął JE. P. 
Marszałek krajowy posiedzenie, naznaczając 
następne na dziś, godz. 10 rano. 
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Z Sejmów krajowych. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
bukowińskiego odpowiedzial prezydent 
kraju na interpelacye, poczem zabrał głos 
p. Straucher i przemawiał przeciw pro- 
jestowi nowej ordynacył gminnej wybarczej, 
którego w odpowiednim czasie nie rozdano 
posłom. W dyskusyi zabrał gfos p. Skeda 
i oświadczył, iż klub posłów miejskich w 
dalszej dyskusy* nie może brać udziału, po- 
nieważ Wydział krajowy nie wypracował 
projektu zmiany ordynacyi wyborczej dla 
miast, a przedłożona ordynacyw wyvoreza 
dla miast nie zgadza się z zapatrywaniami 
klubu. Pp. Mikołaj Wassilko i Wied- 
mann przemawiali za przedłożonym proje- 
ktem, ktry też z małemi zmianami przyjęto. 

Na tem obrady zakończono i Sejm 
zamknięto. 

Na wczorajsze posiedzeniu Sejin 
dolno-austryacki obradował nad spra- 
wozdaniem Wydzialn krajowego o regulacji 
rzeki Taya. Wydział krajowy wniósł o we- 
zwanie Rządu, aby przystąpił do budowy 
kanału Duaaj-Odra w r. 1906 i oświadczył, 
iż tylko pod tym warunkiem przyzna datek 
przypadający na Austryę Dolną na pokrycie 
kosztów regulacyi rzek. Nad sprawą tą wy- 
wiązała się dłuższa dyskusya, w której za- 
brał głos między innymi także Namiestnik 
hr. Kielmannsego i zaprotestował przeciw 
atakom na Rząd, poczem oświadczył, że Rząd 
przeprowadzi budowę dróg wodnych według 
programu i dotrzyma wszystkich postano- 
wień co do pierwszego okresu budowy koń- 
czącej się w roku 1912, Budowa dróg wo- 
dnych rozpocznie się w r. 1906, a program 
nie został wcale zmieniony. Jeżeli według 
dotychczasowego przebiegu sprawy przepro- 
dzenie kanalizacji w Uzechach i Galicyi jest 
korzystniejsze, to przyczyny szukać w tem na- 
leży, iż wspomniane kraje mają już wygoto- 
wane projekty i szczegółowe kosztorysy. — 
W sprawie kanału Danaj-Odra z powodu 
nieukończenia projektów i kosztorysów szcze- 
gółowych, rozpoczęcie budowy nie jest mo- 
żliwe. Na razie w roku 1906 rozpocznie się 
budowa dźwigara, a dopiero po ukończeniu 
tego dzieła, więc w roku 1909 przystąpi 
Rząd do budowy kanału. 

Ostatecznie wnioski Wydziału krajowe- 
go przyjęto. 

W Sejmie styryjskim prowadzono 
wczoraj dyskusyę nad wnioskiem komisyi 
politycznej w sprawie reformy wyborczej do 
parlamentu. Komisya oświadezyła się za po- 
wszechnem prawem głosowania. 

P. Wasti an uczynił wniosek dodatko- 
wy, by Sejm oświadczył wyraznie, że bądź 
co bądź musi być zabezpieczone zaprowadze- 
nie państwowego języka niemieckiego. 

Marszałek krajowy hr. Attems oświad- 
czył imieniem większej własności, ża nowy 
parlament wybrany na podstawie powsze- 
chnego prawa głosowania będzie w większo- 
ści swej nie niemieckim i w skutek tego 
Niemcy muszą być w sprawie tej nadzwy- 
czaj ostrożni, gdyż mogą się narazić na 
utratę i tych małych pczywilejów, których 
żądają. Mowca oświadcza, że większa wła- 


sność głosować będzie przeciw rezolucji ko- 
misji. 

P. Ploy oświadczył imieniem Słoweń- 
ców, że nie zgadza się z wnioskiem dodatko- 
wym Wastiana, który stol w sprzeczności 
z zasadą powszechnego głosowania. Zresztą 
wniosek ten nie stoi w żadnym związku z 
rezolucyą komisyi. 

P. Resel ubolewa, że w Sejmie niema 
jedności. Winna temu tylko większa wła- 
sność. W sprawie wniosku Wastiana oświad- 
cza, że nie stoi on w żadnym związku z po- 
wszechnemi prawem wyborczem. Socyaliści 
będą wiedzieli, jak bronić interesów naro- 
dowych nieinieckich i zrobią to lepiej niż ci, 
którzy sami dziś nadają sobie rolę reprezen- 
tacyi Niemeów w Austryi. Socyaliści rozu- 
mieją kwestye narodowościowe, ale są za 
sprawiedliwością w ich traktowaniu. W końcu 
poleca swój wniosek o zaprowadzenie równe- 
go, tajnego, bezpośredniego, powszechnego 
prawa głosowania. 

P. Derschatta przypomina stanowi- 
sko swoje, jakie zajął w Radzie państwa i 
oświadcza, że zaprowadzenie równego i po- 
wszechnego prawa głosowania przyniosłoby 
Niemcom szkodę pod względem narodowo- 
ściowysu. Mowea obstaje przy swoich wa- 
renkach w Radzie państwa podniesionych, 
bez których Niemsy nie zgodzą się na re- 
formę wyborczą. Jeśli socyaliści chcą uzy- 
skać reformę wyborczą, niech przystaną na 
wspomniane warunki, a niemieckie stronni- 
ctwo ludowe, ulstwi im przeprowadzenie icb 
żądań, w przeciwiym zaś razie będzie wie- 
działo, jak maa postąpić. 

Namiestnik hr. Olary oświadcza, że 
Rząd jest przedewszystkiem powołany do 
wzięcia w tej sprawie inicyatywy. Przy dwóch 
sposobnościech slyszeliśiny całkiem niedwu- 
zuaczną enuncyacyę Radu o reformie wy- 
borczej. Rada państwa zbiera się w najbliż- 
szych dniach i bedzie mogla przy współu- 
dziale z Rządem doprowadzić do skutku no- 
wą ustawę wyborczą, która niezawodnie przy 
czyni się do uzdrowienia naszych smutnych 
stosunków. 

W głosowaniu rezolucyę komisyi przy- 
jeto. 

Sesyę Sejmu salzburskiego wczo- 
raj zamknięto, 


Z Chaosu. 
O bawiacej od pewnego czasu w Pe- 


iersburgu delegacyi polskiej i jej zabiegach 
wspominaliśmy już niejednokrotnie. Pierwo- 
inym jej zamiarem było za audyencyi u hr. 
Witteso przedstawić obecny stan Królestwa 
Polskiego, jak również dażenia i żądania 
społeczeństwa polskiego. Wszystkie projekty 
i zamiary delegatów pokrzyżował jednak nie- 
spodziewanie wydany anonimowy komuni- 
kat: sytuacya politycz:a gruntownej uległa 
zmianie, zaniechać więc wypadło daremne- 
go kołatania o andyencyę, poprzestając na 
ogłoszeniu 
deklaracyi polskiej , 

w prasie rossyjskiej. Dzięki temu poznajemy 
ważny ten dokument w dosłownem brzinie- 
niu, 


„Królestwo Polskie — czytamy w de- 
iłaracyi — pod względem położenia geogra- 
ficzniego, Indności I warunków życia kultu- 
ralnego, ekonomiczuego i prawnego w prze- 
szłości, stanowi osobną całość w skladzie 
państwa rossyjskiego. Niedawno korzystało 
ono z autonomii, której resztki w części znie- 
siono w oczach żyjącego pokolenia i jeszcze 
obeenie korzysta z niektórych odrębnych in- 
stytneyj. System rządowy, zawsze usiłujący 
niweczyć własciwości kraju, podkopał zaufa- 
nie społeczeństwa do rządu, zabijał inicya- 
tywę społeczeństwa, chociaż sam nie był w 
możności załatwić spraw, wywołanych przez 
życie i doprowadził tem do obecnego wrze- 
nia. Z pojawieniem się konstytucyjnego ma- 
nifestu, wzrosła niechęć do ruchu rusyfika- 
cyjnego; wzmocaiło się przekonanie, że o 
nietykalności osoby nie można rayśleć bez 
nietykalności narodu. Stosowanie manifestu 
z dnia 30 października wymaga jednomyśl- 
nej pracy rządu ze społeczeństwem, 0 czem 
myśleć nie można przy istniejącym systemie 
zarządu krajem, Władze miejscowe, które nie 
wyszły z łona społeczeństwa, obce jego du- 
chowi i pozbawione jego współdziałania, nie, 
są w możności rozwinąć pracy owocnej 
Z tej przyczyny wszystkie warstwy społeczeń- 
stwa polskiego uznają niezbędność autono- 
mii. Wszystkie stronnictwa umieściły w pro- 
gramach swoich autonamię w Królestwie 
Polskiem, z sejmem w Warszawie, z udzia- 
łem przedstawicieli kraju w Dumie pań- 
stwowej. 

„W ostatnim czasie opinia publiczna 
oświadczyła się za powierzeniem organizacyi 
wewnętrznej kraju zgromadzeniu przedstawi- 
cieli, wybranych na zasadzie powszechnego, 
równego, bezpośredniego, tajnego głosowa- 
nia Zniesienie w drodze administracyj aej 
manifestu, który narodowi polskiemu dawał 
drogi prawne do osiągnięcia praw narodo- 
wych, osłabia u lndności wiarę w trwałość 
prawnego porządku. Delegacya oświadcza 
stanowczo, że motywy, przytoczone w komu- 
nikacie rządowym. są bezpodstawne. Auto- 
nomia nie sprzeciwia się jedności państwo- 
wej. Społeczeństwo polskie jest dalekie od 
mysli usuwania się od ogólno - państwowego 
Życia, ono nie może zrzekać się naturalnego 
prawa udzialu w obradach nad sprawami 
ogólnemi. Ani jeden objaw ogólno - narodo- 
wego życia w Królestwie Polskiem nie świad- 
czy o dążeniu do oderwania się. Wszystkie 
stronnictwa oświadczyły, ża stoją na grun- 
cie jedności państwowej. 

„W Królestwie Polskiem niema najmniej- 
szych oznak powstania zbrojnego. Wystepo- 
waniem ze sztandarami polskimi 1 hemnani 
narodowymi, naród chcisł tylko stwierdzić 
polski charakter kraju w przeciwieństwie do 
kosmopolityzma niektórych Żywiołów z je- 
dnej strony, a w przeciwieństwie do dążenia 
władz do wynarodowieniu kraju z drugiej 
strony. Wypadki gwałtów nie wyróżniają 
Królestwa Polskiego od innych części pań- 
stwa“. 

W końcu delegacya oświadcza, że nor- 
malny bieg życia w Królestwie Polskiem 
jest możliwy tylko przy ustroju autonomi- 
cznym. Aby wyjść z obecnego trudnego po- 
łożenia, niezbędne jest przywrócenie przy- 
znanych przez manifest konstytucyjny praw, 
zn'esienie wszystkich zarządzeń wyjątkowych, 
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Każde słowo, nawet najzwyklejsze, prze- 
chodząc przez jej szepleniące nieco usta, tro- 
chę przeciągane, pieszczotą się wydawało. 
Wyrazy, wyrzeczone jej głosem, jakby pie- 
ściły przelotnie. owiadona swego uroku, na 
wszystkich go wywierała, przeciągając wra- 
żemie.... Jednakże, gdyby kto z drugiego koń- 
ca salonu przypatrywał się Piotrowi Urtrel 
i pannie Ferro, postawa ich wydałaby mu 
się najbardziej naturalną. Czułe jakieś wspól- 
nictwo łączyło ich w tej chwili pod pozorną 
banalnością galanteryj.... „Dzień dobry, je- 
steś śliczna! — Podobasz mi się!* mówiły 
i odpowiadały oczy przymrużone. Przyje- 
mność, jakiej doznawali, była tak wielka, że 
obawiali się, aby kto tego nie zauważył, Od- 
daliła się bez pospiechu, tyinm swoim powie- 
wnym krokiem, który ściągał na nią spoj- 
rzenia wszystkich mężczyzn. 

Piotr z rozkoszą pił kropla po kropli 
swoją kawę. Nigdy mu lepiej nie smako- 


wała L.. Cukier w Saint-Aignan także słod- 
szy był niż gdziekolwiek. Adwokat rad był, 
że może na stopie równości przechadzać 
się po błyszezącej mozajkowej posadzce; py- 
sznił się, pozując na ważną osobistość w tym 
poufnem kółku, w tym wspaniałym salonie, 
wśród tych ludzi utytułowanych, tak boga: 
tych, których portrety przodków spoglądały 
i usmiechaty się do niego z wysokich zło- 
conych boazeryj. Czuł się dumny, że prze- 
grywa w pockera do jednego z Glosserille. 

Wspomnienie o QGwidonie przy wiodło 
mu na myśl Luizę. Postawił pustą filiżankę 
na wielkiej tacy srebrnej, którą pogardliwy 
kamerdyner obnosi £ od jednego gościa do 
drugiego i szybko objął salon spojrzeniem... 
Nikogo |... 

Przesuwając się pomiędzy grupy roz- 
mawiających, skierował się do fuinustu, po- 
przedzonego małym salonikien. Instyakt wó- 
wił mu, że trzeba szukać w stronie rych pu- 
stych pokojów; wielu panów skorzystało z 
drzwi otwartych, z» swobody aa świeżem pv- 
wietrzu na tarasie. I otóż! Pochyleni nad 
fotelerm w którym Luma siedziała, waslu- 
jąc się, kapitan iten drągai jasnowłosy, pv- 
rucznik!... No, Gwidon także, lecz to nie nie 
szkodzi! Piotr miał pewne względy dla niego. 
Rywal, bezwątpienia, ale rywal ua Seryo, 
wobee którego byloby jeszcze zaszczytem sta- 
nąć do współzawodniciwa, przypuściwszy na- 
wet, że miałoby się przegrać partyę! Ale ten 
pan d Esblessac, wieszanie flirtujący, wieczaje 
cozbijający się na bruku. na swojej bulanej 
kiaczy, w obeusłej bluzie błękitnej z błyszczą- 
cą szablą, kołyszącą się w rytm chodu konia, 
Piotr nie mógł go znosić!,., 

Ujrzawszy go Ludwika wstała i szybko 
zamykając swój wachlarz, uderzyła nim z lek- 
ka po palcach porucznika: 


— Cóż znowu! To nieprzyzwoicie! Czy 
będziesz pan milczał |... 

Ruszyła się z miejsca i przeszła w głęb, 
dalej, uśmiechnięta, szezebiocząca jak pta- 
szek, Za nią postępowali trzej młodzieńcy, 
współzawodnieząc zalotnemi stówkami. 

W lekkim mózgu Luizy myśli krótkie, 
błahe zmieniały się szybko. Ona zdawała się 
nie mieć innej racyi bytu na świecie, tylko 
Żyć tak z dnia na dzień, wśród wybuchów 
śmiechu i dowcipnych frazesów. Cieranej, 
pociągającej a lśniącej toni jej oczu nie prze- 
słaniała nigdy żadna chmurka zmartwienia 
lub zadumy. Bo i czemżeż ona troszczyć się 
miała ? Zycie było dla niej szeregiem zado- 
wolonych fantazyj. Tak było od zarania dzie- 
ciństwa, 

Matki nie znała nigdy, a tylko dla 
ojca, mężczyzny o wysokiej, chudzj, wynio- 
słej postaci, o energicznym wyrazie wyschłe- 
go oblicza, miała glębokie uczucie. Ale po- 
życie ich wspolne było tak krótkie! Zostało 
jej wszakże wspomnienie, gdy ten ojciee po- 
zrywał ją, mala dziowezynkę. w silas ramiona 
i ukrywał. poźorut pocałunkami. Przypomi- 
nala sobie, jak u stóp jego, bawila się dzie- 
ukiem, jak mały pisssk pokojowy... Potem 
w jej wspomnieniach następowały znaczne 
Inki... Już była dorastający panisnką, gdy 
z tym ojcem, zarówno ukochanym, jak lęk 
budzącym, odbywała dalekie, dalekie po- 
dróże.... 

Potem cale lata osamotnienia, nauka 
w pvnsyonacie angielskim, w Cannes, i rzad- 
kie od ojca listy, zarówno oszczędne w uzu- 
łościach, jak hojne w przesyśkach pienięż- 
nych. Potem wielka przyjemność: podróż 
do Włoch, i w Genui powitanie z dawno 
niewidzianym ojcem.. Jakże się postarzał i 
zmienił!., Po rozkosznej wiośnie, spędzonej 


w Neapolu, Rzymie, Florencyi, przybyli tu- 
taj, do Saint-Aignan, gdzie ojciec przedsta- 
wił ją krewnym, o których pierwszy raz w 
życiu słyszała, owym Głlossevillom, którzy 
Ją przyjęli i odtąd traktowali jak córkę... 

Mieszkała u nich już od dwóch lat, 
gdyż p. Ferro odjechał niemal natychmiast 
do Havany i znowu tylko od czasu do czasu 
przesyłki listowe, opatrzone pięcioma pie- 
częciami, a zawierające tylko wyrazy: Serde- 
czne usciski, — i mnóstwo banknotów. To 
tylko świadczyło, że ten, od którego los jej 
zależał, żył jeszcze i myślał o niej. To je- 
dnak było wystarczającem, aby ona na tej 
gałązce, na której los jej był zawieszony, Z 
całą ufnością, jak ptaszek skacząc, śpiewała 
wesoło. : 

Przyszłość wydawała się jej zarówno 
promienną jak przeszłość. Ozuła, że los jej 
najzupelniej jest zabezpieczony. Nie byłaź 
bogatą, niezmiernie bogatą? czyż nie była 
psutem, pieszezonem dzieckiem w domu 
Glossevillów ? Wszystko jej było wolno i 
wszyscy, nawet surowa pani de (rlosseville, 
bəz żadnego nigdy, słowa upomnienia, ota- 
czali ją grzecznościami i jukby hołdem. Od 
jej skinienia zdawało się zależeć, aby ten 
pałac wspaniały, ten park, tak przez nią u- 
imiłowany, stały się jej własnością. Przecież 
zgodne porozumienie, ciche zrazu, a nastę” 
pnie wyjaśnione przejrzystemi alluzyami, 
wyrobiło w niej oddawna przeświadczenie; 
że wystarczy z jej strony jedno krótkie: 
tak, aby zmienić mogła nazwisko Ferro na 
piękniej brzmiącą nazwę: hrabiny de Glosse* 
ville. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wprowadzenie jezyka polskiego do szkół, są- 
dów i administracyi miejscowej, oraz odda- 
nie Polakom cywilnego zarządu krajem. 

Tymczasem w 

Królestwie Polskiem 

rządy reakcyi stosują dalej z konsekwencyą 
metode draźnienia: z Płońska wywieziono 
adwokata Pilitowskiego za wygłoszenie mo- 
wy politycznej; znakomity antropolog, a za- 
razem wybitny działacz społeczny, dr. Leon 
Rutkowski został w Płocku aresztowany i 
zesłany do oddalonych gubernij cesarstwa; 
korespondent Nowej Reformy telegrafuje po- 
głoskę, dotychczas niestwierdzoną, jakoby 
hr. Tyszkiewicz, Libieki i Jantzem skazani 
Zostali na trzyletni pobyt zagranieą. Byłaby 
to pewnego rodzaju satysfakcya dla gen. gu- 
bernatora Skałłona Równocześnie jakieś 
niepowołane przez nikogo i nieznane nikomu 
tajae związki czy kółka terroryzują przemy- 
słoweów i kupców, wymuszając na nich 
grożbą dowolnie naznaczony podatek na 
rzecz dalszych strejków, a patrole wojskowe, 
niedostatecznie poinformowane o przysługu- 
Jącym im zakresie działania, wywołują ciągłe 
Zatargi z ludnością, przyczem nie braknie i 
nowych ofiar w ludziach. Wszystko to, w 
połączeniu z ogromną nędzą, której miej- 
SGową ofiarność nie jest w możności zapo- 
biedz, wytwarza stan w najwyższym stopniu 
przykry i denerwujący. 

Sprawa teatralna nie straciła nic ze 
swego zaognienia: p. Herschelman oświad- 
czył artystom, iż naczelnik kraju sankcyo- 
nował jego zarządzenia, sceny więe będą 
nadal zamknięte, a dopiero z ewentualnego 
czynszu, złożonego przez prywatnych dzier- 
żawców, spłacone zostaną dawniejsze zobo- 
wiązania i długi. 

W Łodzi, mimo wszelkie starania i 
zabiegi ciemnych duchów, przerwano bezro- 
bocie i wrócono do pracy. Piękną myśl za- 
inaugurowania normalnych stosunków nabo- 
Łeństwem, zniweczył agent prowokacyjny, 
który w kościełe począł śpiewać na cały głos 
zakazaną pieśń narodową. Skorzystała z tego 
policya i otoczyła świątynię kordonem woj- 
ska, wzywając zebranych w niej do wyjścia. 

tym razem nie obeszło się znowu bez ofiar 
w ludziach: cel został dopięty. 

Jak stoi na razie sprawa autonomii 

Królestwa, orzec trudno. Wprawdzie Zjazd 
ziemeów stanowczo się za nią oświadczył, 
Nie przesądza to jednak zasadniczej tej kwe- 
styj. Tymczasem dobrze zazwyczaj poinfor- 
mowane Russ. Wiedomostż donoszą, że na 
Specyalnej naradzie wyższych dygnitarzy pań- 
stwowych w Petersburgu powzięto szereg 
postanowień, określających najbliższą polity- 
kę wewnętrzną rządu, oraz postanowiono: 
Nadanie autonomii w Polsce nie leży w pro- 
jektach rządu, ponieważ sprzeciwiałoby się 
to zasadzie jedności państwa i zagrażałoby 
interesom Niemiec, o czem te ostatnie zło- 
żyły deklaracyę. 
: Uchwała powyższa staje się jednak 
illnzoryczną w obec faktu, iż w najbliższych 
dniach nastąpi gruntowna rekonstrukcya ga- 
binetu, w myśl życzeń ziemców, a więc w 
duchu liberalnym. Nowi ci kierownicy na- 
Wy państwowej, pragnąc zdobyć zaufanie ca- 
Ego społeczeństwa, będą musieli niejedno 
Postanowienie swoich poprzedników zmieniać 
Sruntownie: wówczas przyjdzie kolej i na 
autonomię Królestwa nie zagrażającą intere- 
Som ani Rossyi ani Prus. 

. Z chaosu depesz wybija się na plan 
Pierwszy telegram do pism londyńskich o 
bardzo niepomyślnym stanie zdrowia 

hr. Wittego. 

W zeszłym tygodniu został podobno 
Premier rossyjski tknięty atakiem apople- 

tycznym i stracił na kilka godzin zupełnie 
władzę w lewej ręce. 

Według innej depeszy car podpi- 
Saf onegdaj ukazy wykonawcze o 
Wolności słowa (prasy) i zgroma- 

zeń. Hr. Witte miał przedłożyć carowi 
Rową listę gabinetu, już na podstawie 
Zyczeń kongresu ziemstw i miast. Ministrem 
Spraw wewnętrznych zostanie p. Gołowin. 
$ _ Petersb. Gaz. dowiaduje się, że ks. 
"wlatopełk-Mirskiemu proponowano 
Stanowisko ministra spraw wewnętrznych w 
lowym gabinecie hr. Wittego, ale książę 
odmówił stanowczo. Podobno postanowił on 
Wziąć czynny udział w pracach Dumy. 

„ Taż sama gazeta zapewnia, że na- 

Miestnictwo na Kaukazie będzie 
niesione. Na stanowisko zaś głównego 
Naczelnika Kaukazu i dowódcy wojska okrę- 
SU miejscowego ma być powołany gen. Mi- 
Szczenko. 
- Głównozarządzający żeglugą handlową 
l portami, W. Ks. Aleksander Micha- 
"OWicz, jak donosi Ruś, opuścił zajmowa- 
Le stanowisko z powodu różnicy w poglą- 
ach z hr. Wittem. 

Z Petersburga donoszą: Represye, 
Stosowane względem gazet warszawskich, są 
Przedmiotem specyalnego śledztwa. 

W ministerstwie sprawiedliwości opra- 
towywane są obecnie z wielkim pospiechem 

Owe prawa o nietykalności osobistej, oraz 
© wolności związków. Ogłoszenie tych praw 
Ma nastąpić w najbliższej przyszłości. 


Prawosławne duchowieństwo domaga 
się zwołania soboru, celem obrad nad bieżą- 
cemi sprawaini Kościoła prawosławnego. Zą- 
danie to zjawia się nie po raz pierwszy. — 
Pobiedonoscew stanowczo mu się sprzeciwiał, 
Obecny prokurator Synodu Oboleński zgadza 
się na to. Sobór zbierze się w połowie mar- 
ea, w Moskwie lub Petersburgu. 

Paryż. Journuł podaje nieprawdopo- 
dobną wiadomość, że 10.000 kozaków doń- 
skich maszeruje nè Petersburg. Nikt ich nie 
mobiliowsał, Ruszyli oni pod wodzą swego 
atamana, aby uwolnić cara z niewoli ży- 
dowskiej. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 listopada. 


— Kalendarz. 

Sobota (25 listopada): 

Katarzyny. — Chwalimiry. — Joana Mył. 

Wschód słońca o godzinie 7:28 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:07 po południn. 

— Przepowiednia pogody. Wie- 
deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, piątek: w Gralicyi wschodniej, na Buko- 
winie i w Galicyi zachodniej: Pochmurno, miej- 


scami opady, mierne wiatry, cieplota niska. 


— Nauka w szkołach publicznych. 
Wobec pojawiających się gdzieniegdzie niepoko- 
jących pogłosek, stwierdzić należy z całą sta- 
nowczością, że nauka we wszystkich szkołach 
publicznych średnich i niższych nie dozna z oka- 
ayi zapowiedzianych na dnie najbliższe manife- 
stacyj strejkowych Żadnej przerwy i że zarzą- 
dzono wszystkie potrzebne środki, aby uczniom 
udającym się w tych dniach do szkoły, zapewnić 
bezwarunkowe bezpieczeństwo. Wszelkie przeto 
obawy w tym kierunku są nieuzasadnione. 


— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W piątek, dnia 24 b. m. Dr. J. 
Łukasiewicz: „O metodach badania naukowe- 
go“. Sala XIV. Uniwersytetu, św. Mikołaja 4. 
II. p. Początek o godzinie pół do 8. 

W sobotę, dnia 25 bież. mies. profesor 
dr. K. J. Nitman: „Geografia ziem polskich“. 
Qzęść VII. Galicya (z obraz. świetln.) Zakład 
fizyczny Uniw., Dlugosza 8. Początek o godzi- 
nie 7. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie na prowinoyi. W niedzielę, dnia 
AoD ii 

„ Brody: Prof. gimn. dr. K. Wróblewski, 
„Zycie psychiczne człowieka“, cz. I. 

Drohobycz: Prof. gimn. K. Eljasz, „Naj- 
nowszy pogląd na fizyczną budowę słońca”, cz. 
II. (4 obraz. świetl.). 

Kałusz: Doe. pryw. Uniw. dr. E., Bier- 
nacki, „Co to jest choroba?“ (z obraz. świetl.). 

Kołomyja: Prof. gimn. dr. B. Janowski, 
„Prądy społeczne XYII. stulecia“. 

Przemyśl: Prof. sem. naucz. dr. K. I. 
Nitman, „Lud na Górnym Szląsku* (z obraz. 
świetl.). 

Sambor: Prof. gimn. dr. A. Winogrodzki, 
„Psycliatrya i poczya”. 

Sanok: Prof. Uniw. dr. G. Roszkowski, 
„Układy Rossyi z Japonią w Portsmouth*. 

Stanisławów : Prof« gimn. I. Sroczyński, 
„Napoleon I. w Polsce“. 

Stryj: Prof. gimn. [. Oko, „O Dziadach 
A. Mickiewicza” ze szezególnem uwzględnieniem 
części TII“. 

Tarnopol: Prof. sem. naneż. S, Srokowski, 
„Geografia ziem polskich“, ez. l.*. 

Złoczów: Prof. gimn. E. Lewek, „Pieśni 
polskie katolickie w XV. i XVI. w.*. 
Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Dolinie z grupy 
gmin miejskich rozpisało Prezydyum e. k. Na- 
miestnictwa na dzień 18 grudnia b. r., jedne- 
go członka tejże Rady z grupy najwyżej opo- 
datkowanych z kategoryi handlu i przemysłu, 
na dzień 20 grudnia b. r. i jednego członka % 
grupy większych posiadłości na dzień 21 gru- 
dnia b. r. 

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom starostwo. 

— Z komitetu budowy pomnika 
Mickiewicza we Lwowie. Modele balu- 
strady zostały już ustawione w Ratuszu, w lo- 
alnościach bylego Muzeum przemysłowego. 

Posiedzenie Komitetu pomnikowego odbę- 
dzie się tamże w najbliższą niedzielę o godz. 
11 przed południem. Z powodu krótkości czasu 
osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 

— Kolej Liwów-Podhajce. Polity- 
czna komisya obchodowa dla projektowanej li- 
nii kolejowej Lwów-Podhajce, na przestrzeni od 
Dunajowa do Brzeżan w powierie brzeżańskim, 
odbyła się w czasie od 4 do 14 listopada 1905 
r. pod przewodnictwem radcy Namiestnictwa dr. 
Stanisława Ustyanowskiego, jako zastępcy Na- 
miestnictwa, przy współudziale delegatów Mini- 
sterstwa kolei żelaznych i Ministerstwa wojny. 
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Z wyjątkiem podniesionego w gminach 
Zuków i Hinowice żądania o częściowe przesu- 
nięcie trasy kolejowej, nie wniesiono żadnych 
zarzutów przeciw projektowi budowy. 

Wobec tego komisya w imieniu e. k. Mi- 

nisterstwa kolei żelaznych nadała kierownictwu 
budowy kolei kovsens ua budowę tej przestrze- 
ni kolejowej z wyjątkiem zakwestyonowanych 
części w gminach Zuków i Hinowice, co do 
których zapadnie później decyaya Ministerstwa 
kolejowego. 
Z Politechniki, P. Liberat Ale- 
ksander Krasucki, rodem ze Lwowa, zdał na 
wydziale inżynieryi tutejszej Politechniki II. 
egzamin państwowy. 

— „Skasowanie* dwóch świętych. 
Niedawno temu obiegala pisma notatka z pism 
włoskieli o rzekomem „skasowaniu* przez Św. 
Kongregacyę dwóch świętych: Ekspedita i Fi- 
lomeny, którzy jakoby nigdy nie istnieli. W spra- 
wie tej pisze jeden z wybitnych duchownych 
duchownych polskich do Gazety Narodowej: 

„Kiedy zaniepokojenie tak świeckich, jak 
i duchownych osób zaczęło się szerzyć, udałem 
się zaraz do samego źródła, do Rzymu i stam- 
tąd otrzymuję autentyczną wiademość. 

„Co do św. Filomeny — tak brzmi wspo- 
mniana odpowiedź — toczą się w Rzymie nau- 
kowe dyskusyc prywatne między badaczami sta- 
rożytności katolickich co do nazwiska świętej, 
co do jej grobu i t. p. (Nie wiadomo bowiem, 
czy to imię „Filomena“, jakie znaleziono na 
grobie św. męczenniezki, jest imieniem jej 
chrzestnem, czy tylko ogólnem. Znaczy bowiem 
na polskie „ukochana*: może tedy tak samo 
reka Fossora wypisała to imię, jak obecnie na 
kartach pośmiertnych ezytujem: N.N. — „uko- 
chana“ córka tych a tych....*) 

Nie jednak nie słychać o tem, żeby Oj- 
cice św., albo św. Kongregacya cokolwiek mieli 


w tych sporach zadecydować, lub — eo wię- 
cej — zabronić kultu świętej, 


Co do św. Ekspedita, to nazwisko jego 


pozwala na pewne naukowe interpretacye (do- 
wolne). T tak n. p. sądzą niektórzy, iż stąd 
pochodzi preces cito czpedit (że szybko wy- 


słuchuje i zalatwia prośby) — nie ma zaś ża- 
dnej wątpliwości co do samej osoby świętego. 
Knit jego rozwinął się głównie w zakonach 
francuskich — potem i indziej w krajach ro- 
mańskich dość szeroko, czyniąc go patronem 
szybko załatwiającym powierzone mu sprawy. 

Przedewszystkiem idzie o sposób przed- 
stawiania tego świętego. Dotychczas przedsta- 
wiano go z krzyżem w ręku, na którym stał 
napis kodie (t, j. dziś); pod nogami zaś świę- 
tego widniał kruk z napisem cras (t. j. jutro). 
Oprócz takich obrazów były podobno i takie 
posągi Świętego. Otóż to się nicpodobało św. 
Kongregacyi i dlatego niedawno wydala dekret 
zabraniający takiego przedstawiania św. Eks- 
pedyta, a polecający zarazem, aby odtąd czezono 
go i przedstawiano w ten sposób, jak się in- 
nych św. męczenników przedstawia, t. j. £ pal- 
mą męczeńską. Sama zaś św. Kongregacya kult 
jego zaleca”, 

Tak tedy — nie skasował ani Ojciec św., 
ani św. Kongregacya żadnego świętego, a tem 
mniej św. Kkspedyta i św. Filomeny. ani nie 
ma mowy o kasowaniu innych świętych. Są 
tylko i będą nadal sumicnne studya archeologi- 
czne pod wzgłęden różnych szczegółów doty- 
czących Swietych Pańskich, a Kościół św. do- 
wodzi, że czuwa nad tem, by do kultu świę- 
tych nie wkradły się nigdy żadne niestosowno- 
ści albo dowolności. 

— Z Koła literacko-artystyczne- 
go. Wczoraj zawieszono w „Kole“ odznaczają- 
cy się ogromnem podobieństwem, piękny por- 
tret olejny p. Platona Kosteckiego, nestora dzien- 
nikarzy polskich. Wykonał go dla „Kota“ w 
darze prof. Madeusz Rybkowski. 

Rozlogowauie szkiców, nabytych przen 
grono członków „Koła“, odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godz. 8 wieczorem. Wstęp wolny dla 
członków z rodzinami, 

— Bejmik relacyjny. Otrzymujemy 
następujące pismo % prośbą o umieszczenie: 

Szanownych wyborców do Rady Państwa 
a większych posiadłości ziemskich okręgu wy- 
borezego Stryj-Zydaczów-Kalusz-Dotina mam za- 
szczyń w celu porozumienia się zaprosić na 
niedzicię 26 b. m, o godzinie 2 po południu 
do sali Rady powiatowej w Stryju. Wźłodzi- 
mierz Kozłowski, poseł stryjski. 

— Wydział „Bratniej pomocy" 
słachaczów Wszechnicy lwowskiaj wydał świe- 
żo sprawozdanie za rok administracyjny 1904 5. 
Że sprawozdania tego dowiadujemy się, że Wy- 
dzial zwrócił całkowitą swą uwagę na we- 
wnętrzne i najistotniejsze sprawy finansowe i 
gospodarcze Towarzystwa, aby wykonać trudne 
zadanie dostosowania środków do potrzeb. — 
Z ubolewaniem zaznaczyć wypada, że zaledwie 
szósta część słuchaczy Uniwersytetu należy do 
„Bratniej Pomocy“, a w tej liczbie przeważnie 
ci, którzy potrzebują pomocy od Towarzystwa, 
gdy przeważna część zamożniejszych nie poczu- 
wa się do obowiązku popierania eulów Towa- 
rzystwa. 

W komisyi pożyczkowej rozdawano po- 
życzki wedle niezmienionych zasad, a jeżeli 
rozdano o 1.500 K. miej, aniżeli w r. ż., to 
wina spada na tych, którzy korzystając niegdyś 
z dobrodziejstw Towarzystwa, zapominają o obo- 
wiązku spłacenia zaciągniętych zobowiązań. 


Kuchnia akademicka, prowadzona we wła- 
snym zarządzie — jako instytucya Towarzy- 
stwu najużyteczniejsza — jak zawsze tak i w 
roku sprawozdawczym cieszyła się najtroskli- 
wszą opieka. Rachunek z roku sprawozdawczego 
zamyka się niestety stratą 194267 K., którą 
tłómaczą niskie ceny potraw, nie zawsze przy- 
stosowane do cen produktów, kupowanych czę- 
stokroć nie z źródła samego, lecz przez produ- 
centów. 

Wydział starał się również przyjść z po- 
mocą chorym kolegom i postarał się miedzy 
innemi także o to, by kolegów ciężej chorych 
przyjmowały kliniki uniwersyteckie. W szpitalu 
powszechnym uzyskano prawo umieszczania cho- 
rych w II. klasie za opłatą różnicy miedzy II. 
a MIL 

Komitet budowy 
im, Adama Mickiewicza we Lwowie, 
się z Wydziału „Bratniej Pomocy“. 

W roku administracyjnym 1904/5 ułożo- 
no i uchwalono projekt aktu fundaeyjnego „Do- 
mu“ i ściśle określono jego cele, jakoteż spo- 
sób administracyi. Pertraktacye o grunt hr. 
Skarbkowej zostały zerwane, a o innych grun- 
tach na razie mowy być nie mogło. Ogółem 
zebrano na ten cel dotąd 16.285 78 K. 

Majątek „Bratniej Pomocy“ podaje spra- 
wozdanie na 142.968:14 K. 

+ Sprawy mięsa. Z prowineyi do- 
wieziono dziś około 2.000 klg. mięsa wołowe- 
go. Mimo konkureneyi koniny. targ na mięso 
prowincyonalne jest trwale dobry; wydatną ró- 
żnicę w popycie zauważyć się dało tylko w 
poniedziałek i wtorek, kiedy to konina stano- 
wila nowość i zainteresowały się nią sfery za- 
sobniejsze. Od środy znów pokup na straga- 
nach % mięsem prowincyonalnem jest regularny. 

Nie oznacza to jednak bynajmniej depre- 
syi w popycie na koninę. Owszem klientela w 
tej dziedzinie się ustala, rozciągając się na sfe- 
ry niemal wyłącznie robotnicze i rzemieślnicze, 
Na dziś zabito i przerobiono ośm koni, liczące 
się z tem, że dzisiaj jest dzień postny. Jednak- 
że i dziś sklepy są w oblężeniu, a z uwag ku- 
pujących wyrozumieć daje się wyraźnie to, że 
w rodzinach wyrobniezych głowa domu musi 
mieć kawałek mięsa, jako niezbędny posiłek w 
ciężkiej pracy fizycznej. „Baba“ — powiadają 
same kupujące — „może zjeść cokolwiek, ale 
mężczyzna naharuje się, to i mięsa bodaj koń- 
skiego zjeść musi“. Dla stosunków ogólno-tar- 
gowych mięsnych ważnem jest, że z dniem 1 
grudnia wejdzie już w życie miejski urząd od- 
biorezy bydła i mięsa, po którym zarząd mia- 
sta obiecuje sobie dobre skutki, z korzyścią tak 
dla hodowców, jakoteż dla rzeźników i dla pu- 
bliczności. Gdyby mimo ułatwień w nabywa- 
niu mięsa, rzeźnicy nie obniżyli ceny, zarząd 
miasta wystąpi 4 całą energią ze wskazanymi 
srodkami dalszymi, ma jednak przekonanie, że 
rzeźnicy, w zrozumieniu zdrowem własnego in- 
toresu, zaniechają dalszego podwyższania cen, a 
owszem uregulują je odpowiednio do stosunków, 
jakie wytworzy to bezpłatne, miejskie pośre- 
dnietwo. 


„Domu akademickiego“ 
składał 


„Wspomnienie pozgonne”. Ko- 
mitet zawiązany, celem uczczenia pamięci Ma- 
tyl Wysłouchowej wydał książecake, poświęco- 
ną ś. p. Zmawłej. Rozpoczyna je wspomnienie 
pióra Władysława Orkana, dalej umieszczono 
opis pogrzebu i przemówienia nad grobem. — 
Osobne działy stanowią: „Kwiaty na mogiłę* 
i „Ze wspomnień pośmiertnych*, w które zam- 
knięto głosy współczucia i żalu, jakie sią po- 
jawily bądź to drogą listowną, bądź też drogą 
wspomnień na łamach prasy polskiej. Wyda- 
wnietwo zaopatrzono w portret $. p. Wysłou- 
chowej i w kilka rycin 4 pogrzebu, oraz na- 
grobka na cmentarzu Lyczakowskim. Okladke, 
z symboliczną, płaczącą brzozą nad chatami 
wiejskiemi, wykonała art. mal. pna Podlewska. 
Książcczka Kosztuje 80 gr. Główny skład w 
księgarni Altenberga. Kilka tysięcy egzempla- 
rzy przeznaczono do rozdania bezpłatnego mię- 
dzy lud wiejski. 

— Ślub p. Maryi Langie z p. dr. Al- 
freden Odrowąż Wysoekim odbędzie się we śro- 
dẹ d. 29 b. m. o godz. II rano w kościele 
00. Jezuitów we Lwowie, zamiast, jak poprze- 
dnio podano, 28 b. m. 

— Uroczysty wieczór listopado- 
wy urządza w niedziele, dnia 16 b. m., wy- 
dział Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda“ w sali własnej przy ulicy Franci- 
szkańskiej 1. 7. 

— O powszechne prawo wybor- 
cze, W pobliżu gmachu sejmowego zebrało się 
wczoraj wieczorem kilka tysięcy osób, celem 
urządzenia demonstracji na rzecz powszechne- 
g0, bezpośredni=go, tajnego i równego prawa 
wyborczego. W chwili, gdy w sali sejmowej 
toczyła się dyskusya nad sejmową reformą wy- 
borczą, odbyło się równocześnie przed gmachem 
sejmowym zgromadzenie pod gołem niebem, na 
którem przemawiali pp.: dr. Diamand, Wityk i 
Hudec, atakując w ostrych słowach większość 
sejmową za jej stanowisko wobec reformy wy- 
borezej. Po odśpiewaniu „Czerwonego sztanda- 
ru* udano się następnie w pochodzie pod po- 
mnik Mickiewicza, skąd uczestuicy jego roze- 
szli się, po przemówieniu dr. Diamanda, w spo- 
kojn do domów. 

— Zgromadzenie ludowe. W nie- 
dzielę odbędzie się zgromadzenie partyi socpal- 
no-demokratycznej, celem dokonania wyboru de- 


putacyi, która weźmie udział we wtorek w wre- 
czeniu memoryału w sprawie powszechnego pra- 
wa wyborczego do Rady państwa P. Prezyden- 
towi Ministrów przez deputacye wszystkich miast 
Przedlitawii. 

— Uznanie. Wydział Koła polskiego 
w Czerniowcach na posiedzeniu, odbytem w po- 
niedziałck d. 20 b. m. uchwalił wysłać do pre- 
zesa ormiańsko-polskiego klubu Sejmu bukowiń- 
skiego p. Krzysztofa Abrahamowicza, pisemne 
wyrazy uznania za dzielną obronę praw żywiołu 
polskiego w szkolnictwie bukowińskiem i wnie- 
sienie rezolucpi w sprawie nauki języka pol- 
skiego i nauki religii w bukowińskich szkołach 
ludowych i średnich, 

— Odznaczenie. Redakcya Czasopi- 
sma technicznego, organu Towarzystwa poli- 
technicznego we Lwowie, otrzymała za wy- 
dawnietwo srebrny medal na międzynarodowej 
wystawie sztuki i przemysłu w Brukseli. 

— Nowe fundacye stypendyjne. 
Zmarły dnia 18 b. m. ś.p. dr. Lubin Bojarski, 
emerytowany radca sądu krajowego, pozostawił 
znaczny majątek w papierach wartościowych i 
gotówce, z którego poważną sume, bo 160.000 
koron przeznaczył na utworzenie fundacyj sty- 
pendyjnych. Pierwsza fundacya nosić ma miano: 
imienia dr. Lubina Bojarskiego, radcy sądu kra- 
jowego. Wynosi ona 50.000 koron, Z dochodów 
od tej sumy mają być utworzone stypendya po 
400 koron dla słuchaczów lwowskiego Uniwer- 
sytetu, Politechniki i Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, a mianowicie dwa stypendya dla 
sluchaczów wydziału prawniczego i po jednem 
dla słuehaczów wydziałów filozoficznego, medy- 
cznego, oraz Politechniki i Akademii sztuk pie- 
knych. O stypendya z tej fundacji ubiegać się 
mogą młodzieńcy narodowości polskiej obrządku 
rzym. kat. 

Druga fundacya tego samego imienia wy- 
nosi 20.000 koron. Z dochodów od tej sumy 
utworzone będą jednorazowe stypendya po 200 
koron dla terminatorów szewskieh, ślusarskich, 
stolarskich i malarzy pokojowych 4% Kołomyi, 
Lwowa i Stanisławowa, którzy przebyli trzy 
lata u jednego majstra sprawując sie niena- 
gannie. 

Trzecia fundacya imienia Eleonory z La- 
skiewiczów Mritschowej wynosi 10.000 koron. 
Z dochodów od tej sumy utworzone mają być 
stypendya: Dwa dla słuchaczów wydziału pra 
wniczego, oraz po jednem dla słuchaczów wy- 
dzialów lilozoficznego, medycznego, Politechniki 
i Akademii sztuk pięknych. 

Reszta pozostająca z sumy 160.000 koron 
przeznaczoną jest, jąko fundusz zakładowy, któ- 
ry procentować się ma tak dlugo, aż wzrośnie 
do wysokości 60.000 koron. Z dochodów od tej 
sumy utworzonych będzie 5 stypendyów po 400 
koron dla słuchaczów Uniwersytetu lwowskiego, 
Politechniki i Akademii sztuk pięknych w Kra- 
kowie, oraz dwa stypendya po 200 koron dla 
młodzieży rękodzielniczej. 

Pierwszeństwo do ubiegania się o te sty- 
pendya mają bez względu na stosunki mate- 
ryalne czlonkowie rodzin prof. Gryzicckiego, 
dr. Małachowskiego, K. i dr. Alfreda Laskie- 
wiczów, Roberta Czajkowskiego, dr. Jana Dy- 
lewskiego, prof. dr. Roszkowskiego, oraz dzieci 
urzędników sądowych. 

A Znaczna kradzież. Jakób Gutt- 
manna z Będzina doniósł wczoraj policyi, że 
dwaj mlodzieńcy 19 letni Dawid Cygler i 20 
letni Szmul Felsenstein skradli mu 2.000 ko- 
ron i zbiegli w kierunku Lwowa. 

A Znalezioną wczoraj w ulicy Koper- 
nika książeczkę Kasy oszcządności w Buczaczu, 
opicwającą na nazwisko Salomei Grossaug i 
na kwotę 7.000 koron, złożono w polieyi. 

A Nieostrożna jazda. Pan K. HM, 
słuchacz II. roka praw, zamieszkały stale w 
Siedliskach, powożąc dziś wózkiem, najechał w 
ulicy Gródeckiej na przechodzącą tamtędy An- 
toninę Szpilę, służącę, niosącą na rękach pół- 
tora roczne dziecko swej slużbodawczyni. Szpi- 
la, upadłszy pod kośa wózka, odniosła lekkie 
obrażenia na lewej nodze, dziecko wyszlo z tej 
afery bez szwanku. 

Szpilę opatrzylo pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. 

A „Nieudała kradzież. W realności 
przy ul. Zwińskiego 1. 12 schwytał dziś przed 
poładniem stójkowy 416-letnicgo Jana Ohmie- 
lowskiego w chwili, gdy staral się przemocą 
otworzyć mieszkanie tamtejszego lokatora p. 
Z. W., urzędnika pocztowego. Dwaj jego spól- 
nicy: Piotr Sykula i drugi nicznany 4 nazwi- 
ska zdołali zbiedz. 

A Na stójkowego Matwijczuka, pei- 
niącego dziś nad ranem służbę wulicy Piekar- 
skiej, rzucił nieznany jakiś sprawca z budują- 
cego się tam domu kawałek cegły, która ude- 
rzyła go w czako, załamując je u góry. Spraw- 
ca zdołał zbiedz. 

A Kronika policyjna. Z wystawy 
sklepowej kupca S. Blauera przy pl. Bernar- 
dyńskim skradziono wczoraj 50 par berlaczy 
sukiennych, czarnych z białemi podeszwami. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Anna Jelonkowa, wdowa po urzędnika Wy- 
działu krajowego, w 68 r. życia; Karol Górski, 
werkmistrz kolei państwowej, w 64 r. życia; — 
Józef Simarzewski, ukończony słuchacz praw, w 
27 r. życia, 

W Tłuezani dr. Józef Lewandowski, le- 
karz i właściciel dóbr. 


W Wojniczu Julian Jaworski, magister 
farmacyi. 

W Rodatyczach Antonina Mirska, przeło- 
żona generalna sióstr Zgromadzenia Opatrzno- 
ści, w 84 r. życią. 

W Grazu Hmeryk Fischer, generał-major, 
b. komendant 22 brygady piechoty we Lwowie. 

W Paryżu Maksymilian Małachowski, wł. 
dóbr w 62 r. życia. 

— Wiec urzędniczy. W sali krakow- 
skiej Rady miejskiej odbędzie się w niedzielę, 
dnia 26 b. m. o godzinie 5 po południu wiec 


urzędniczy z następującym porządkiem dzien- 
nym: |. Zagajenie i sprawozdanie a dotych- 


działalności stałego komitetu wyko- 
nawczego. 2. Sprawozdanie o akeyi celem kon- 
wersyi dlugów urzędniczych. 3. Sprawozdanie 
o akeyi budowy domów urzędniczych. 4. Spra- 
wozdanie o akcyi celem podwyższenia dodatkn 
aktywalnego dla urzędników w Krakowie. 9. 
Wnioski. 

— Z Krakowa donoszą: Na Wawelu 
rozpoczęto marządzone przez Wydział krajowy 
roboty niwelacyjne; prowadzi je inżynier Ve- 
tulani. Zniwełowano jaż główne podwórze i 
przystąpiono do zniwelowania stoków naokoło 
Zamku. Prócz tego zarządzono szereg pomniej- 
szych robót i prowadzone są szezególowe bada- 
nia architektoniczne. W dawnej sali poselskiej 
i w pokoju królewskim odkryto ślady malowi- 
der ściennych, 

Z powodu projektowanej reformy prawa 
wyborczego do parlamentu i obiegających po- 
głosek, że Izby handlowe będą pozbawione pra- 
wa wyborn posłów do Rady państwa, komisya 
połączonych sekcyl krakowskiej Izby handlowej 
obradowała nad tą sprawą w tym kierunku, 
aby Izby handlowe, jako przedstawicielki prze- 
mysłu i handlu, zatrzymały i nadal swych re- 
prezentantów w Radzie państwa. 

Rozpoczął się w tych dniach na wielkie 
rozmiary powrót robotników galicyjskich z Prus 
i innych krajów niemieckich. Codziennie wra- 
caja tysiące mężczyzn i kobiet przez Płaszów i 
Kraków. 

— Subwencye na rzecz Towa- 
rzystw i zakładów polskich na Buko- 
winie. Sejm bukowiński na wniosek p. posła 


czasowej 


Zacharyasza Bohosiewicza uchwalił wypłacić 
następujące snbwencye na rok 1906: Towarzy- 
stwu Bursy im. Adama Mickiewicza w Czer- 


nioweach 1500 K., Bursie im. Isakowicza w 
Czerniowcach 800 K., Sckcyi dobroczynności 
istniejącej w 4onie Towarzystwa bratniej pomo- 
cy i Czytelni polskiej w Czerniowcach 800 K., 
stowarzyszeniu rękodzielniczemu „Gwiazda* w 
Czerniowcach 100 K., zakładowi S3. Rodziny 
Maryi 500 K., ochronee katolickiej 53. Felicya- 
nek 800 K. 

— Otwarcie „Domu polskiego“ 
w Ozerniowcach odbędzie się bardzo uro- 
czyście w sobotę, dnia 2 grudnia b. r Na go- 
dzing S$ wieczarem zapowiedziane jest uroczyste 
przedstawienie w sali „Domu polskiego“. 

W niedziełę, dnia 8 grudnia b. r. przed 
godziną 10 rano goście zgromadzą się w sali 
„Domu polskiego“ (przy ul. Pańskiej 1. 40) 
skąd udadzą się do rzym. kat. kościoła para- 
fialnego. O godzinie pół do 11 uroczyste nabo- 
żeństwo w wymienionej świątyni. O godzinie 12 
w południe: uroczysty akt poświęcenia „Domu 
polskiego“, poczem powitanie gości przez pre- 
zesa Towarzystwa polskiego bratniej pomocy i 
Czytelni polskiej w Czerniowcach i przemówie- 
nia delegatów. O godzinie 4 popołudniu : poufne 
zebranie delegatów w lokalu Ozytelni polskiej, 
O godzinie 8 wieczorem przedstawienie w sali 
„Domu polskiego“, 

— Kongres gospodnio-szynkar- 
ski ogólno-austryacki odbędzie się w Wiedniu 
dnia 5 1 6 grudnia b. r. 

— Dramat rodziany. W Wiedniu 
na przedmieściu Ottakring, 22 -letnia Marya 
Schreiberówna strzela onegdaj z rewolweru 
dwa razy do swojego ojca, starea 72 - letniego, 
Schreiber odniósł dwie ciężkie rany i został od- 
wieziony do szpitala. Marya Schrciberówna, 
która mieszkała sama przy owdowiałym ojcu, 
żądała od pewnego ezasu od ojca, ażeby jej od- 
dał przypadającą na nią część spadku po matec, 
i cheiała wyjechać do krewnych w Bawaryi. 
Ojciec odmówił, gdyż Marya była małoletuią. 
Córka żądanie to postawiła podobno pod wply- 
wem jakiejś kobiety, wtóra zajmuje się spiry- 
tyamem i zupelnie zawładnęła umysłem Schrei- 
berównej. Sprawezyni zamachu, jak twierdzą są- 
siedzi, ma być niepoezytalną, to też we więzie- 
niu sądu karnego, dokąd ją odstawiono, będzie 
poddana oględzinom psychiatrów. 

— Katastrofa kolejowa. Na kolei 
Warszawa-Mława między stacyami Nasielskiem 
i Gąsiorowem zderzył się pociąg osobowy z to- 
warowyjm. Zmaczna liczba osób zgineła lub od- 
niosła rany. 

(D) Międzynarodowy kongres po- 
cztowy. biszą nam z Rzymu: Jeszcze jeden 
kongres międzynarodowy ma zebrać się w r. 
1906 we Włoszech, a mianowicie w Rzymie, 
w kwietniu. Będzie to kongres pocztowy, zbia- 
rający się co pięć lat, który w roku zeszłym, 
został odroczony z powodu wojny rossyjsko-ja- 
pońskiej. 

Kongres ten zajmie się rewizyą „Szeze- 
gółowych przepisów“ z ostatnich pięciu lat, 
stanowiących dodatek do kouwencyi pocztowej 
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międzynarodowej. Między innemi, wejdzie tym 
razem na porządek obrad projekt, popierauy 
przez Francyą i Włochy, wyjątkowego znacze- 
nia, t. j. ustanowienie marki pocztowej między- 
narodowej dla listów, w wysokości dziesięciu 
centymów. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Wice naftowy odbędzie się w Dro- 
hobyczu dnia 27 b. m. o 2 po południu w sali 
klubu towarzyskiego. Na wiccu omawiane będą 
sprawy: eksportu ropy do Rossyi, zastosowania 
ropy do celów opałowych, organizacyi przemysłu 
naftowego i reprezeatacyi w ciałach ustawo- 
dawczych. 

$ Najbliższe wicee przemysłowe w 
polaczeniu z wystawą ruchomą, urządzone sta- 
raniem „Ligi pomocy przemysłowej”, odbędą się 
27 b. m. w Komarnie w sali Towarzystwa za- 
liczkowego (wiec o godzinie 8 wieczorem); dnia 
28 w Rudkach w sali „Sokola“ (wiec o go- 
dzinie 8 wieczorem); dnia 30 b. m. i 1 gru- 
dnia w Drohobyczu; dnia 3 i 4 grudnia w Bo- 
rysławiu; dnia 4 i 5 w Samborze w sali „So- 
koža“; dnia 6 i 7 w Stryju w sali Ozytclni ko- 
Iejowej. 

$ Pożar. We wsi Załokciu, pow. dro 
hobyckiego, spłonęło w tych dniach 83 gospo- 
darstw włościańskich. 

$ Wypadek na kolei. Dyrekcya ko- 
lei państwowych donosi: Pociąg osobowy nr. 
1715, dążący wczoraj ze Stryja do Lawocznego, 
najechał o godzinie 10 min. 25 wieczorem mię- 
dzy stacyami: Synowódzko wyżne a Skole na 
konia, skutkiem czego wykoleiży się lokomoty- 
wa, wóz służbowy, pocztowy i dwa wagony 
osobowe. 11 podróżnych, konduktor pocztowy i 
jeden konduktor ze służby pociągowej zgłosili 
się jako mszkodzeni, znaleziono jednak jedynie 
lekkie nszkodzenie u konduktora kolejowego. 

Z powodu tego wypadku podróżni musieli 
przesiadać się do pociągu pomocniczego. 

$ KMksplozya. Z Jasła donoszą do No- 
wej Reformy: W nocy z 20 na 21 b. m. na- 
sitąpiła tuż koło stacyi w Iwoniczu straszna eks- 
plozya rezerwoaru, napelnionego ropą. Detona- 
cya była tak silną, że słyszano ją na kilka kilo- 
metrów. Wybuch gazów, jakie się w zbiorowi- 
sku nagromadziły, spowodował nadzorca Karol 
Pietrzak, który niedawno przyjęty i niepouczo- 
ny zbliżył się do zbiornika z niezaopatrzona 
latarką. Nieostrożność tę przypłacił życiem. Siła 
wybuchu wgniotła Pietrzaka w ziemię tak, że 
zaledwie nad ranem spalone i potargane szczątki 
ciała wykopano. 


* Fałszywe banknoty stu i dwu- 
dziestomarkowe pojawily się w ostatnich cza- 
sach w przerażającej liczbie w Niemczech. 

* O zamach na królaAlfonsa. Ju- 
tro przed przysięglymi rozpoczyna się w Paryżu 
proces przeciw sprawcom zamachu na króla Al- 
fonsa. Do rozprawy powołano 70 świadków 
między nimi kilku deputowanych francuskich 
hiszpańskich. 

* Straszny wypadek. Z Nantes do- 
noszą: Wóz tramwayowy, w którym znajdowało 
się kilka osób spadl do Loary. Tylko dwie o- 
soby, które zdołały w czas wyskoczyć, ocalały, 
reszta utonęła, 
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Kotatki litera ko-ariystyezne 
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Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Grazeży Lavowskiej, Wy- 
szed? za miesiąc listopad i zawiera: T, Listy 
Zygmunta Krasińskiego do Pani Joanny Bobró- 
wej. Z autografów wydał i przypisami objaśnił: 
Leopold Mcyet. — TI. „O Morskie Oko“. Wy- 
wód praw polskich przed sądem polubownym 
w Hradeu, napisał dr. Oswald Balzer. — III 
„Pamiętnik Napoleona Sierawskiego, oficera 
konnego pulku Gwardyi za czasów ks. Kon- 
stantego*. — IV, „A dziejów konfederacyi bar- 
skiej, Teki Teodora Wessla, podskarbiego w. 
kor. (1769— 1772)“, napisał Kazimierz Puta- 
ski. — V. Turzonowie w Polsce i ich stosunki 
z Fugecrami. Kartka z dziejów Krakowa w 
epoce humanizmu, napisał Jan Ltaśnik. — VI. 
„O misyonarzach w Wilnie*, napisał Woły- 
niak, — VII. „Trzynaście dni ua wodach Gre- 
cyi“, przeżył i opisał Dezydery Ostrowski. 


Roportoar teatru miejskiego. 

Dziś w piątek, po raz drugi „Manon“, opera 
w 4 aktach (5 odsłonach) Masseneta. Przed- 
ostatni gościnny występ Maryi Boyer, artystki 
opery paryskiej, oraa występ pp.: Augusta 
Dianni, Józefa Szymańskiego i Juliana Jeromina. 

W sobotę po raz czwarty „Żydzi”. 

W niedzielę o godzinie 8 po połu- 
dniu kn ueczezeniu 250 rocznicy obrony Ozo- 
stochowy „Przeor Paulinów“ czyli „Obrona Czę- 
stochowy*, dramat historyczny w 5 aktach przez 
Juliana Mórs z Poradowa. 


W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rcm, po raz drugi „Halka“, opera w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. Gościnny występ Janiny 
Korolewiea- Waydowej, Tadensza Łeliwy, oraz 
występ Maryi Mokrzyekiej Pilarz, Wiktora Grab- 
czewskiego i Juliana Jeromina. 


Rada miasta Lwowa. 


(Organizacya dobroczynności publicznej. — O ele- 


ktrykę do motorów. — Sejmowa reforma wy- 
boreza. — Zgromadzenie w dziedzińeu ratuszo- 
wem. — Odpowiedź na interpelacyvq. — Spra- 


wozdanie delegatów Rady miejskiej do Rady 
administracyjnej fundacyi Skarbkowskiej.). 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
Rady, które prezydent miasta p. Michal- 
ski otworzył po godz. 7 wieczorem, zabrał 
przedewszystkiem głos radny Markiewicz. 
Przypomniawszy Radzie, że podniesiona prze- 
zeń w r. 1880 sprawa organizacyi dobro- 
czynności publicznej obchodzi w roku bieżą- 
cym 25-letni jubileusz, nie doczekawszy się 
załatwienia, zwrócił się do prezydyum mia- 
sta z prośbą, by tę sprawę o ile możności 
przyśpieszyło. 

R. Neuman żalił się następnie na po- 
stępek dyrekcyi miejskiego zakładu elektry- 
cznego, która bez upoważnienia komisyi ele- 
kirycznej zażądała od posiadających motory, 
pędzone elektryką, pobieraną z tego zakładu, 
by motory te między godziną 5 a 10 wie- 
czorem zastanawiali, gdyż w przeciwnym ra- 
zie zakład elektryczny liczyć im będzie za 
zużyte w tym czasie hektowaty nie jak do- 
tychczas po 8, lecz po 8 hal. R. Neuman 
postawił ostatecznie wniosek nagły, by Rada 
zarządzenie to zniosła, polecające dyrekcyi 
miejskiego zakładu elektrycznego zarachowy- 
waiie odbiorcom elektryki do motorów na- 
leżytość w dotyehczasowoj wysokości. 

R. dr. Dzieślewski stając w obro- 
nie zarządzenia dyrekcyi miejskiego zakładu 
elektrycznego, oświadczył, że uczyniła ona 
to z obawy, by nie zabrakło prądu, gdyż w 
czasie między godziną 5 a 10 wieczorem 
spotrzebowanie elektryki w mieście jest naj- 
większe, zakład zaś, urządzony jedynie dla 
światła a nie dla motorów, jest znowu za 
mały, by zdołał odpowiedzieć wszystkim wy- 
maganiom. Odbiorcy elektryki dla motorów 
nie mogą z powodu tego zarządzenia pod- 
nosić żadnych zarzutów, gdyż każdy z nich 
złożył deklaracyę, moeą której przyznał pra- 
wo podnoszenia ceny prądu dla motorów a% 
do wysokości ceny światła. 

Po przemówienia r. dr. Mikołajskie- 
go, który wyraził zdanie, że dyrekcya miej- 
skiego zakładu elektrycznego wydając swe 
zarządzenie, powinna była zasięgnąć opinii 
komisyi elektrycznej, zabrał głos prezydent 
miasta p Michalski i oświadczył, iż wyda 
stosowne polecenie, by zakład elektryczny 
wstrzymał się z wysyłaniem rachunków do 
odbiorców aż do czasu rozstrzygnięcia tej 
sprawy przez Radę. 

Z kolei zabrał głos r. Laskowniceki 
i postawił wniosek nagły o uchwalenie ina- 
tychmiastowe doręczenie P. Marszałkowi Sej- 
mu następującej rezolucyi : 

„W chwili dla naszego narodu przeło= 
mowej, Reprezentacya król. stoł. m. Lwowa 
uważa za swój patryotyczny i obywatelski obo- 
wiązek zwrócić się do wys. Sejmu krajo- 
wego z gorącem przedstawieniem i prośbą 
o przeprowadzenie reformy wyborczej, opar- 
tej na szerokich podstawach równouprawnie- 
nia obywatelskiego a dopuszezającej wszystkie 
upośledzone dotychczas warstwy do udziału 
w ustawodawstwie krajowe, 

Reprezentacya król. stoł. m. Lwowa nie 
waha się stwierdzić, że w obecnej chwili 
przypisuje tej sprawie pierwszorzędną donio- 
słość nietylko krajową, lecz i narodową”. 

Po uchwaleniu tej rezolucyi, zezwoliła 
następnie Rada, na wniosek r. Hudeca, na 
odbycie zgromadzenia demonstracyjnego W 
dniu 28 b. m. na dziedzińcu ratuszowem. 

W dalszym ciągu posiedzenia zabrał 
głos prezydent miasta p. Michalski, ce- 
lem dania odpowiedzi na interpelacyg r. 
prof. Pawlewskiego, wniesioną na jednem 
z poprzednich posiedzeń w sprawie nieta- 
ktownego listu radcy miejskiego urzędu bu- 
downiezego p. Gorackiego. Prezydent Michal- 
ski oświadczył, iż p. Gorecki, zapytany przeż 
niego, co go spowodowało do wystosowanie 
owego listu do r. Pawlewskiego, odpowie” 
dział, że już przedtem był dwa razy atako- 
wany w podobny sposób na publicznem po” 
siedzeniu Rady miejskiej przez jednego z ra- 
dnych. Nie mogąc się inaczej oczyścić z za” 
rzutów, prosił wtedy prozydenta miasta, by 
go wziął w obronę, wdrażająe przeciwko 
niemu śledztwo dyscyplinarne, które wyka 
załoby bezpodstawnosć zarzutów. Poniewaź 
prośby te pozostały wówczas bez skutku, P" 
Gorecki obawiając się, by i obecnie nie b)” 
ło tak samo, zwrócił się o wyjaśnienia wpro” 
do r. prof. Pawlewskiego. By czemuś podo- 
bnemu w przyszłości zapobiedz, wydało pre” 
zydyum miasta do wszystkich urzędników 
magistratu okólnik, znany już naszym czy” 


telnikom z notatki zamieszczonej przed kil- 
ku dniami w „Kronice*. 

R. prof Pawlewski zabrawszy głos, 
zwrócił się do Rady z prośbą, by zajście z 
radcą Goreckim uważała za niebyłe. (Okla- 
ski). 

Z porządku dziennego nastąpiło spra- 
wozdanie delegatów Rady miejskiej do Ra- 
dy administracyjnej fundacyi skarbkowskiej. 

Pierwszy z delegatów, wiceprezydent 
miasta p. Ciuchciński wytknął cały sze- 
reg wad, dostrzeżonych w ustroju fundacyi 
skarbkowskiej i podniósł zbyt kosztowną a 
w zamian za to lichą administracyg jej ma- 
jatku. Następnie wspomniał mowca o nie- 
porozumieniach, jakie istnieją między Radą 
administracyjną a kuratorem fundacyi, któ- 
re zdaniem mowcy, są wynikiem tego, że 
kurator ma złych doradców a mało doświad- 
czenia. 

Drugi delegat Rady miejskiej r. Re- 
wakowicz potwierdziwszy w zupełności 
zdanie wiceprezydenta p. Ciuchcińskiego, po- 
dał znowu do wiadomości Rady, że stosun- 
ki, panujące w zarządzie dobrami fundacyi 
i w zakładzie drohowyzkim są bardzo kry- 
tyezne, winę zaś tego ponosi kurator w sku- 
tek złego doboru personalu administracyj- 
nego. 

Po zarządzeniu posiedzenia tajnego o- 
powiedział następnie r. Rewakowicz o 
dwóch drastycznych“ faktach, jakieh do- 
puścić się mieli dwaj wyżsi urzędnicy zakla- 
du drohowyzkiego. Jakkolwiek postępki tych 
panów wywołały skandal, mimo to zajmują 
oni nada! w zakładzie drohowyzkim naczelne 
stanowiska. 

Nad sprawozdaniem delegatów otwo- 
rzono dyskusyę. 

R. Soleski wyraził zdanie, że jeżeli 
kurator źle rządzi majątkiem fundacji, na- 
leżałoby postarać się o komisarza rządowe- 
20, który zaprowadziłby porządek. Nadto 
bowinien Wydział krajowy zwołać komisyę, 
która wyraziłaby opinię, w jaki sposób na- 
leżałoby zarządzać olbrzymim majątkiem fun- 
dacyi. 

Na tem o godzinie 9 minut 80 wie- 
ezorem z powodu braku kompletu zamknął 
prezydent Michalski posiedzenie, odra- 
czając dalszą dyskusyę nad tą sprawą do 
następnego posiedzenia. 


 U(BPODARÓWWU 1 RANDEL. 


Przystanek osobowy i ladownia 
„Rataje“ położony w obrębie dyrekcyi kolei 
państwowych w Pradze na szlaku Kolin- 
Cerčany, urządzony dotychczas tylko dla ru- 
chu osobowego. pakunkowego i towarowego 
w ładnsach całorocznych, otwarto z dniem 
20 października b. r. dla ruchu ogólnego. 


Koiej lokalna Sedlec-Kutna Hora — 
Kutna Hora miasto, będąca dotychczas w za- 
rządzie upszyw. austryackiej półnoeno-za- 
chodniej kolei przeszła z dniem 1 listopada 
b. r. pod Zarząd kolei państwowych i pod- 
legać będzie Dyrekcyi kolei państwowych w 
Pradze. 


Sejm. 


(61 posiedzenie TI sesyi VIII peryodu). 
Lwów, 23 listopada. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
deni o godzinie 10 minut 40 przed połu- 
dniem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye 
i interpelacyę: p. Krempy i tow., w spra- 
wie postępowania starosty w Tarnobrzegu. 

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do dalszej dyskusyi nad sprawozdaniem ko- 
misyi administracyjnej o wnioskach pp. Sta- 
pińskiego, dr. Oleśniekiego, Vayhingera i 
Rayskiego w sprawie reformy wyborczej, tu- 
dzież nad wnioskiem mniejszości komisyi w 
tej sprawie. 

Pierwszy zabrał głos p. dr. Kozłow- 
ski, i oświadczył na wstępie, że nigdy nie 
był przeciwnikiem rozszerzania prawa wybor- 
czego do Sejmu, 0 ile należałoby udzielić 
tego prawa głosowania Jzbom robotniczym, 
Towarzystwom rolniczym, Kółkom rolniezym, 
Izbom adwokackim i lekarskim, Nie może 
natomiast oświadczyć się za powszechnem 
prawem wyborczem i V kuryą, która w kon- 
sekwencyi musi doprowadzić do obalenia sy- 
stemu kuryalnego. | 

W dalszym ciągu polemizował p. dr. 
Kozłowski z wywodami pp. dr. Oleśnickiego, 
Stapiiskiego i Rottera, poczem oświadczył 
się za rozszerzeniem prawa wyborczego i za 
powiększeniem liczby posłów z miast, 

“P. dr. Rutowski ze zwykłą temu po- 
słowi swadą, bronił wniosku mniejszości ko- 


misyi administracyjnej i wniosku postawionego 
w Radzie m. Lwowa. Mowca podniósł, że nie 
spodziewał się wcale, by sprawa rozszerzenia 
prawa wyborczego napotkała na tak silną 
opozycyę. Obecnie przeżywamy bowiem chwi- 
le osobliwą, a gdy z niej nie skorzystamy, 
może się stać to, że będzie kiedyś za późno. 
Zdaniem p. dr. Rutowskiego, nie należy się 
dłużej naszyślać i załatwienia sprawy refor- 
my wyborczej odkładać na później. Przeci- 
wnie, należy starać się o to, aby powszech- 
nego prawa głosowania, które uchwalone być 
musi, mie narzucała nam obca wola ala cu- 
dzych interesów. 

W końcu odczytawszy uchwaloną na 
wczorajszem posiedzeniu Rady m. Lwowa 
rezolucyę, apelował p. dr. Rutowski do wig- 
kszości, by oceniając doniosłaść dzisiejszej 
sytuacyi, zgodziła się na projekt reformy wy- 
borczej, przedstawiony przez mniejszość ko- 
misyl adimiaistracyjnej. 

P. JE. Wojciech hr. Dzieduszycki 
zaznaczył przedewszystkiem, że Sejm krajo- 
wy powinien być reprezentowany przez 
wszystkie warstwy, o co należy się starać 
tem więcej, jeżeli się chee, by Sejm uzyskał 
większe atrybucye, aniżeli je posiada obe- 
enie. Większość sejmowa przyszła do prze- 
konania, że demokratyzacya prawa wybor 
czego jest pożądana. a z tem przekonaniem 
zgodziły się wszystkie stronnictwa. ‘Przy re- 
formie tej jednak- należy baczyć na to. by 
z Sejmu nie uczynić nieprzydatnego narzę- 
dzia, a zarazem pamiętać o tera, że kraj nasz 
nie jest w takiem polożeniu, jak inne kraje. 
Przeciw zaprowadzeniu przy wyborach do 
Sejmu powszechnego prawa głosowania prze- 
mawiają, zdaniem p. W. hr. Dzieduszyckiego, 
dwa głównie względy: 1. wszystkie ciala 
parlamentarne posiadają dwie Izby, wszy- 
stkie zaś ciała reprezentacyjne jednołzbowe 
opierają się zawsze na systemie ograniczo- 
nych wyborów. 2. Sejm galicyjski jest cia- 
łem bezpośrednie administracyjnem, Wydział 
krajowy jest wprost wybierany z jego tona, 
gdy tymezasem parlamenty roli tej nie ma- 
ją, dlatego wszędzie widzimy, że cenzus wy- 
borczy do Sejmu jest ciaśniejszy, aniżeli do 
parlamentów. 

Jakkolwiek mowea uznaje potrzebę roz- 
szerzenia prawa wyborczego, to jednak są- 
dzi, że obeenie gotowej ustawy uchwalać nie 
można, bo niema na to zbyt wiele czasu. 
Ponieważ rezolueja, zaproponowana przez 
większość sejmową budzi w mowey pewne 
wątpliwości, przeto proponuje p. W. hr. 
Dziednszycki do rezelneyi większości korni- 
syi administracyjnej następującą poprawkę: 

„Sejm utrzymując zasadę reprezentacyj 
kurysluej, a dążąc do odpowiedniego roz- 
szerzenia prawa wyborczego na warstwy 
ludności, prawa tego dotychczas nieposiada- 
jące, jednakże z zastrzeżeniem, Że przez od- 
powiednie postanowienia ustawowe, połączo- 
ne z pewnem pomnożeniem mandatów, za- 
pobiegnie się bezwzględnenu zimajoryzowa- 
nin klas wyżej opodatkowanych i wyżej wy- 
kształeonych, poleca Wydziałowi krajowemu 
ażeby zebrał wszystkie potrzebne daty i ma- 
teryały i na najbliższej sesyi sejmowej przed- 
ożył projekt ustawy, powyższe zasady uwzglę- 
aniającej*. (Oklaski). 

P. dr Łazarski w diuższem prze- 
mówieniu za wnioskiem lewicy, zauważył, że 
z chwilą dopuszczenia szerokich warstw do 
praw wyborczych, zniknie w kraju niezado- 
wolenie. Mowca oświadczył się w końcu za 
rozszerzeniem praw wyborczych na kobiety. 

P. ks. Czartoryski podniósł prze- 
dewszystkiem, że znaczenie Sejmu w osta- 
tnich latach znacznie się obniżyło, po części 
wskutek wypadków zewnętrznych, a po czę- 
ści wskutek woli samego Sejmu. Sejm wszedł 
obecnie na tory pracy ekonomicznej, spote- 
cznej i administracyjnej. Omawiając sprawę 
reformy wyborczej sejmowej, oświadczył 
imowca, iż jest zasadniczym przeciwnikiem 
zaprowadzenia powszechnego prawa wybor- 
czego, nie może się również zgodzić na wnio- 
sek lewicy, lecz głosować będzie za wnio- 
skiem większości komisyl administracyjnej. 

Zwolennicy powszechnego prawa wy- 
borczego mają, zdaniem mowcy, za sobą ma- 
ło argumentów, bo na zgromadzeniach zwo- 
ływanych w tym celu, nie słyszy się gło- 
sów przeciwnych, lecz tylko uchwala się re- 
zolucyę za tem prawem. Mowca jest tylko 
za rozszerzeniem prawa głosowania i pomno- 
żeniem mandatów, sądzi jednak, że trzeba 
jeszcze przeprowadzić w tym kierunku stu- 
dya i dlatego słusznie postąpiła komisya 
administracyjna, stawiając swój wniosek. 

W dalszym ciągu wykazywał p. ks. 
Czartoryski zgubne skutki wprowadzenia po- 
wszechnego prawa głosowania, przytaczając 
na przykład Francyę, poczem oświadczył, iż 
nie zgadza się również na zaprowadzenie V. 
kuryj, bo ma ona w sobie cechę powsze- 
chności. 

W końcu podniósłszy, że wniosek ko- 
misyi nie jest wnioskiem odraczającym, lecz 
merytorycznym, zakończył życzeniem, shy 
organizacya przyszłego Sejmu była taka, by 
mógł on pracować nie gorzej, 
(Huezne oklaski). 

Po przemówieniu p. ks. Ozartoryskiego, 
dyskusyę na wniosek p. Wł. Wiktora Oza j- 
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kowskiego zamknięto i wybrano moweów | kollegiów profesorskich o dopuszczeniu: dr. 


generaluych: pro p. JE. Stanisława hr. T ar- 
nowskiego, contrup.dr. Loewensteina. 
Na tem o godzinie 2 min. 85 po po- 
łudnin odroczył JE. P. Marszałek krajowy 
posiedzenie do godziny 5 po poludniu. 


WCZK A a 


OSTATNIA POCZTA. 


Pester Lloyd donosi, że preliminarz 
budżelu administracyi marynarki 
oraz catruordinarium na r. 1906, będą trzy- 
mane w granicach z r. 1905. (o się tyczy 
kredytu na budowę flotylli torpedowców i 
iodzi podwodnych, to części tych kredytów 
uchwalone przez Delegacye na r. 1904 i 1905, 
z powodu stagRacyi spraw parlamentarnych 
nie zostały wypłacone, jednakze komendant 
marynarki, ze względu na to, iż rozpoczęte 
prace nie mogą być wstrzymane, będzie się 
domagał wypłacenia tych sum. 


Wezoraj pojawiła się u P. Prezydenta 
Ministrów br. Gautseha, deputacya sta- 
łej komisyi trzech centralnych 
Związków przemysłowych i podziękowała 
mu za zażegnanie strejku kolejowego. 


W. Allg. Ztg. ogłasza rozmowę swego 
korespondenta z prezydentem ministrów wę- 
gierskich br Fejervórym. Oświadczył on, 
że w dzisiejszym sporze nie idzie już tylko 
o język komendy, lecz o kwestye zasadnicze. 
Dlatego też Sejm dzisiejszy musi być roz- 
wiązany, a nowe wybory, przeprowadzone 
na innej podstawie, usuną tych reprezen- 
tantów, którzy nad Sejmem panowali, wpro- 
wadzą zaś innych. Mowca zaapeluje więc do 
wyborców. Z koalicyą rokowań dalej pro- 
wadzić nie będzie, bo nie mają one celu, 
póki koalicya żąda, aby Król zrzekł się 
tych praw, które tkwią w konstytucji, za- 
przysiężonej przez Niego. Położenie jest po- 
ważne, walka potrwa kilka lat, ale ostate- 
cznie zwyciężyć musi program rządowy. 


W Berlinie pod przewodnictwem star- 
szego burmistrza Kirschnera odbyła się w 
sali ratnszowej konferencya, na której oma- 
wiano sprawę, jakby na podstawie niewyzna- 
niowej należało urządzić zbieranie skła- 
dek na rzecz ofiar rzezi rossyj- 
skiej. Wydano odezwę wzywającą do skła- 
dek, którą pidpisało bardzo wielu wybitnych 
uczonych i ezlonków świata handlowego, 


Z Paryża donoszą: Izba deputowa- 
nych przyjęła pierwszą część ustawy o u- 
bezpieczenin robotników na starość. Ustawa 
ta wyznacza między innemi emerytury dla 
slużby domowej od 60 r. życia i pensye 
wdowie. 

Kongres robotników pracujących 
w arsenałach przedłożył ministrowi mary- 
narki szereg żądań, a między inneini żądanie 
podwyższenia emerytury robotnikom, 


Gabinet angielski zbiera się dziś 
na naradę. Ponieważ narada ta odbywa się 
w czasie niezwykłym, sądzą, że jest bliskiem 
albo rozwiązanie parlamentu, albo ustąpienie 
gabinetu. 

W kołach politycznych wywołały nad- 
zwyczajne zainteresowanie doniesienia Timesa 
i Daily Telegraphu, dające niedwnznacznie 
ilo zrozumienia, że niebawem Balfour 
ustąpi, a król powierzy stronnietwu libe- 
raliemu utworzenie nowego gabinetu. 


Onegdajszą odpowiedź Porty uwa- 
żają w Konstantynopolu nie za zupełnie od- 
mowną, lecz za pierwszy krok na drodze 
ustępstw Turcyi, gdyż Porta zgodziła się na 
przedłożenie mandatów agentów cywilnych. 
Dotychczas nie zapadła jeszcze uchwała czy 
ambasadorowie odpowiedzą raz jeszcze Tur- 
cyi, czy też bezzwłocznie przystąpią do de- 
monstracyi flot. 


TELEGRARY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 listopada. Wiener Ztg. o- 
głusza: Najj. Pan zamianował sekretarza 
lzby handlowej w Pradze, posła dr. Józefa 
Forzta, oraz radców ministeryalnych, dr. 
Alfreda bar. Buscehmanna i Zdenkę For- 
stera szefami sekcyi w Ministerstwie ko- 
lejowerm, a radcy ministeryalnemu, dr. Wi- 


lecz lepiej. |ktorowi Róllowi, nadał tytuł i charakter 
| szefa sekcyi w temże Ministerstwie. 


Wiedeń, 24 listopada. P. Kierownik 
Ministerstwa oświaty zatwierdził uchwałę 


Józefa Markowskiego jako prywatnego 
docenta anatomii na wydziale medycznym 
Uniwersytetu lwowskiego, a dr. Stefana W a- 
szyńskiego jako prywatnego docenta hi- 
storyi starożytności, epigrafiki i znajomości 
papyrusów na wydziale filozoficznym Uniwer- 
sytetu krakowskiego. 

Budapeszt, 24 listopada. Dziennik 
urzędowy ogłasza Odręczne pismo Monarchy 
z zezwoleniem, aby na czas choroby starsze- 
go Żupana, komitatu peszteńskiego, agendy 
jego załatwiał starszy żupan komitatu jawo- 
rzyńskiego (Raab) hr. Rudolf Laszberg, po- 
zostający na dotychczasowem stanowisku. 

Ateny, 24 listopada. (dgencya Havasa). 
Na pierwszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych rząd przedłoży księgę białą o zatargu 
grecko-rumuńskim, zawierającą dokumenty, 
które usprawiedliwiają stanowisko rządu gre- 
ckiego. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Wilno, 24 listopada. (Tel. pr.). Ku- 
ryer Litewski donosi: Jak nas zapewniają 
z wiarygodnego źródła, zarządzający guber- 
nią wileńską. wicegubernator  Bezobrazów 
podał się do dymisyi w powodu ostatnich 
okólników, ograniczających prawo zbierania 
się publiczności. 

„Kuryer Litewski donosi dalej, że w 
ciągu tygodnia będzie od godziny 4—6 po 
poludniu przejazd przez ulicę pod kaplicą 
Ostrobramską Matki Boskiej zamknięty, a to 
z powodu gromadzenia się pobożnych, od- 
mawiających litanię na cześć opieki Prze- 
najświętszej Maryi Panny. 

Petersburg, 24 listopada. Związek 
właścicieli drukarń uchwalił wszystkim tym, 
którzy przyłączyłi się do strejku polityczne- 
go, wypłacać podczas strejku płace. Taką 
samą uchwałę powzięło moskiewskie Towa- 
rzystwo kolei miejskiej. Jak z Moskwy do- 
noszą, handlarze dzienników  zbojkotowali 
dziennik Weczernaja Poczta i wczoraj kom- 
pietnie zburzyli drukarnię tego dziennika. 

Petersburg, 24 listopada. (Pet, Agen- 
cya). Urzeędownie podano do wiadomości, że 
ks. Oboleńszi usunięty został ze stanowiska 
gen. gub. Finlandyi, z pozostawieniem na 
stanowisku gen. adjutanta cara. 

Petersburg, 24 listopada. (Pet. Ag.) 
Gen. Grigoriew, który był przydzielony do 
osoby komenderującego okregu wojskowego 
Odessy zamianowany został komendantem 
Odessy. 

Moskwa, 24 listopada (Pet, 4g.). Zjazd 
ziemców i przedstawicieli miast postanowił 
zażądać podporządkowania wszystkich mini- 
strów, z wyjątkiem ministra dworu carskiego, 
radzie ministeryslnej, 

Zjazd oświadczył się większością dwóch 
trzecich głosów za powszechnem bezpośre- 
dniem prawem wyborczem, a większością 20 
głosów za przyjęciem 1 artykułu rezolucyi. 

Moskwa, 24 listopada. Peł. Ag. tel. 
donosi: Zjazd ziemstw i miast odrzucił żą- 
danie zwołania konstytuanty a oświadczył 
się za przyznaniem funkcyi konstytuanty 
pierwszemu zgromadzeniu reprezentacyi ludu. 
Drugą część rezolucyi przyjęto. 

Moskwa, 24 listopada. Strejkujący ro- 
botniey zburzyli wczoraj fabrykę tytoniu i 
kilka innych budynków oraz przewrócili je- 
den wóz kolei miejskiej. 

W miejscowości Bumlak w gub. sa- 
marskiej przyszło z powodu: zatargu między 
ekscedentami a policyą do zaburzeń, Z wiel- 
kim trudem udało się zapobiedz rabunkom. 

Moskwa, 24 listopada. Na onegdaj- 
szem posiedzeniu  wieczornem kongresu 
ziemstw prowadzono w dalszym ciągu dy- 
skusyę nad rezolucyą, przedłożoną przez 
biuro. Prezes kongresu Petrunkiewicz oświad- 
czył, że postępowanie hr. Wittego w spra- 
wie Guekowa, który początkowo miał poma- 
gać Wittemu w przeprowadzeniu reform, lecz 
został usunięty, świadczy o tem, że Witte 
w istocie reformy chce przeprowadzić, Wo- 
lał on sam dalej pracować, niż przy pomocy 
takiego człowieka, jak Guckow, który polity- 
cznych zbrodniarzy stawiał na równi z człon- 
kami czarnych sotni i domagał się amnestyi 
dla rabusiów cudzego mienia i morderców 
niewinnych dzieci. Usunięcie Guckowa jest 
dowodem, że reformy będą przeprowadzone 
i że Witte zasługuje na pełne zaufanie. 

Helsingfors, 24 listopada. Biuro Bi- 
tzaua donosi: Generalnym gubernatorem Fin- 
landyi mianowany zostať prezes departamentu 
Rady państwa, tajny radca Gerard. 

Helsingfors, 24 listopada. Na zgro- 
madzeniu partyi robotniczej uchwalono zna- 
czną większością głosów, aby stronnictwo 
nie brało udziału w wyborach do Sejmu, a 
w razie potrzeby ogłosiło powszechny strejk. 

Batum, 24 listopada. (Pet. 4g.). Stan 
oblężenia zniesiono. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp walu. 


Magazym i pracownię 


KUTE 


poleca 


M. A. AUGUSTYN 


Lwów, ulica Teatralna I. 7, 
naprzeciw kościoła katedrelnego 


Wszelkie zamówienia wykonuję w jaknajkrótszym 
czasie i po cenach najprzystępniejszych. 


Cenniki darmo, 


| Frys Magazine, 
| Wide Worid Magazina, Cureżt ste | 


Utrzymuje na 
SOWIAMA Zagraniczna 
FRANCUSKIE humorystyczne : 

Fin de siscle, Frou-Frou, Jaan qui 

rit, Journal p. teus, Rire, Rire et ga- 

lanteris, Sourire, Vis en calotta ron- 
gs, Bibliotegque moderne. 
AKGPELSKTE: 

Strand Magazine, | 

| sature, Ladies Field, The King and his 

Navy a. Army, Quting, The Tatler, 

WŁOSKI: 
Domenica dal Corriere. 
BOQSKJSZIE : 
Oswobożdienie, zut (humorystgenny 


Sokciowskiege 


Biuro a i czasopism i ogłoszeń. 


iwowskiej izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 24. listopada 1905. | płacą (żądają 
walutą koron. 
1. Akeye za sztukę. KERTE B | 
Banku hip. gal. po 200 zì. (400 kor.) 555 —|B68 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . ; c EGAN — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . a | A=— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) . . sa | SE 
Kol. Lwów-Cżern. „Jassy po Ż00 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) 580 —I5S6 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . 3 AE 
Fabryki wagonów w Sanoku zed 
tem Lipińskiego po 500 — --| BO) — 
Tow. dla gał. przedsięb. skiny: e 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e |400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. E 
Banku h. g. 5% w.a. wyl.z 10% a |111 50| — — 
n no» Hla% n los w 50 l æ [100 70|I0L 40 
= n n Alo  „60l.poż00k. o | 98 760) 99 40 
„ kraj. 4'jg% „los w Il m |100 75/101 45 
4 „ los w 571l e | 99 —| 99 76 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . E |90P=|| - 2 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%, s 
jeg w Aina a « pe o o GEM | > 
4% los. w 56 lat = | 98 60| 99 30 
(III. Obligi za 100 kor. 3 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 501100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. s {102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © | — --| — — 
A n nék% Bem) 2 |iG1 —|101 70 
: n n 4% (4 em.) 99 — | 99 70 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 59 --| 99 70 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1678 ZE | 
n 4% po 200 kor. zre- 
ku 1893  . 99 —| 99 76 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 80| 98 50 
w » n 4 la n 200 n 100 59 101 29 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) (M —>|| SB — 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24) 11 40 
20 frankówka . . z 19 =| 19 25] 
100 rubli rossyjskich srebrnych ś 250 -—1258 —. 
100 rabli rossyjskich Pó 258 501255 50 
100 marek niemieckich . . 117 80117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23 listopada 1905, 


A. Ogóluy diug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług BARY" w banknot. 

maj- -listopad : m 99:85 100-05 

ttyczań iipiae. 9370 9990 


Licytacye. 


L. cz. E. 60*;5 (3) [9208 5—3] 

Na żądznie Michała i Anny Steców 
w Sądowej Wiszni, odbędzie się dnia 14. 
grudnia 1905 o godzinie 10 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr 
4 licytacya realności wbl. 6 ks. gr. gm. 
Wołostków, składająca się z gruatu ornego 
jako plac budowlany mogącego być użyty. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 682 kor. 15 hal. 
Najniższa cena wynosi 455 kor., poni- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąńr katastralny, protokoły ocenia- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w hak niżej wymieaionym, w biurze 
Nr. 4 


Takie prawa, w obec których miniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WYZRACZO- 
nym terininie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedymie przez przybicie na tablicy 


Kawiarnia „Wiedeńska 
=- znakomita kawa. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 


polecamy : 


Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 

i 4*/,0/, Listy zastawne Banku krajowego. 
i 44,0/ Listy zastawne Banku hipot. 

i at/o Pożyczkę m. Lwowa. 

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


j sj | vy A SE bz Ed | Ar A 
epical i iliem 
Uora bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez daliczenia osobnej 


LEOW, Pesah Housmena 8. prawizył. 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dłag państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
luty- sierpień . : . . 10055 107A] 100 zł, 5 pr.. 103%: — 103:— 
kwiecień- październik Ma 10055 10075] Gal. poż. kr. ar. 1873 za 106 zł. 6 pr. WK 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —0— == „ 18938 za 200 k. 4pr. 9870 9965 
= „ 1860po500 zł. wa. 4 pr. 15840 160:40| , „ obl. prop. „ 1889zu 100 zł. 4pr. 9920 10015 
ń „ 1860po 100 zł. 4 pr. 196:20 192-20 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za à 5 
a „ 1864 po 100 za. . . 29850 30050] 100 zł. 4 pr. 9765 98:65 
„n 1864 po 50 zł. . 297—  B80(:— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Listy zast. domen PARAO po 120 zł. 5pr. 292775 239475] 4 pr.. = > 
B. Dług t (kich w Rad nz Poż. serb. prem. "za 100 frank. 2 pr. 101— 109— 
ug państwa (wszystkich w Radzie państwa) | muręckie obl. prem. kol. za400 frank. 146-85 14785 
reprezentowanych krajów koronnych). i i 
Austr. renta złota wolna od podałku 5, Listy maż Nośt) MJ CUZ 
za 100 zł. 4 pr.. . JR 11840 113:60 ; i t s 
Austr. renta w wal. kor. wolna od EA a bs a 93-95 99-95 
9985 10905 | Śustr. z 93 ; 
podatku za 200 kor. 4pr. . . . 9985 10005 ; | obl prem z » 1880. m i> 30: 
C. Obligacye kolejowe, M n 18893 pr. 297 — 353: —-. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 106—  16l:— Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10125 10225 
P Cesarz. Klżbiety w złocie wolne „ los4 pr. 9975 10075 
d podatku za 100 zł. 4 pr. 11840 11940 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. Pe los 5pr. 11110 11210 
Kol Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Baj, M o 8 g M 100:70 10170 
pr. (ostemp. akeye) 490— 492 —]| „ nn» n 601. za 266 kor. 
Kol. ore? ee dec za 100 GJEOa w Bo e 6 a SEE CE 
zł. 53/4 p 12150 12850 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56 lat 9860 9940 
Kol. Kac Ludwika po "200 zł. mk. ig 5 n»n 4 pr. los.41 lat 9960 —— 
(ostemp. akcye) 5 pr.. . 9969 IGWGD| po m 5 F i pr. stare . 9975 —— 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 4 pr.za200 kor. —— —— 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9950 10050 Banku krajowego. dla Gralicyi Lodom. a Ee 
a sm. W 4*lą pr. 51*/ą lat zwrotne i 01:2 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) Banzu kac oblig. komun. 2 emi- 
Kol. Are. Albrechta za A zł. 5 pr. 1035) 10%6%5| gsya5 pr. 3 Da == 
w złocie za 200 zł. 5 . ——  —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
Kol. Ozeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 44 pr. . 10060 10160 
5000 zł. 4 pr. . 1006— 101'— | Banku kr. losy 577), 1. za 200 k. 4 pr. 98:25 99-20 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 A Austro-węg. banku 507/, lat los 4 pr. 10050 10150 
kor. 4 pr. 100230 10130] , m w 50 lat los. 4 pr. 10015 10115 
El bukowińskiej lokala. za 400 kor. A 5 7 
4 pr. 9975 10075 JA. Cbligacye z prawem pierwszeństwa 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, za J00 zł. nom. 
100 zł. 4 pr. 2965 10065 |'low. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
Kol. lwowsko- -ezern-jas sskiej Z r. 1894 s99 zd. 4 pr. . .. M5 —=— 
za 200 kor. 4 pr. . 9925 10025 | Tow. a. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. A= —— 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Kal. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10035 10135 
gut) za 400 mirek á pr. 18— 120—| „ „ „o »  „ „ 18874pr. 10050 10150 
po Diug państwa (eogi korony węgierskiej). a” Bo 2 A b ie o WE 
Węg. złota renta za 100 zi. $ pr. . === —— | Kolej bwów-Czern.-Jassy z r. 168% sa 
» Ww owal kor. za300 | | | 300 zł. 5 pr. . . 9250 9350 
kor. 4 9545 95:65 | Kolej Lwów-Uzern. z r. 1884 za 300 
Weg. obl. m regal. Cisy za 100 zł. 49 15965 16165 |zę 4 pr. . 95-25 100-25 
„ poż prem. sa 100 zë. (200 kor.) 21475 21675 | gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. p waw <<eŻ 
MP AR za 50 zł. (100 kor.) 21250 21450 | Weg. gal kol.em.1870za200 zł. 5pr. —— —— 
jlizacre indomnizneyina. = az 1878 za 200 zł. 5 pr. =- —— 
M = Otligacye niom pa > , r 1887 za200 wł. Apr. =— S 
roacyi i Slawonii . . . . . | bo Wio 
Walon 100 zl GÓR +. 0636 068 "J. Losy (za sztukę). 
A : y Badapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2490 2690 
E. inne publiczna pożyczki. Zakład kred. dla kand. i przem. 1004. Kl 4823— 
Losy regul. DS ww ISU za 100 jary 40 zł. m. k.. . a a Wa IGE 
mi, B JG 2 -. . . Ż64— 2372 — Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. Y9—  84— 
Poż. regul. Dunaju z r. "1878 los Spr. 10550 106-50 Losy miasta Krakowa 29 z 95— 36 — 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka ajasta Lublany % zd. B4—  10— 
AG) kar ŚL ge 99-40 10040] Paim śu wł. m. x 17750 13750 


Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCE 


Lwów, Akademicka G. 


NY" TE" FIU" U": 


MIDNNNNMN 


Dim 


O©STOMUŁ RĘGZA. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Tózefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowana, chorą na oczy, po- 
zbawioną wazelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracji naszego pisma, 


| 


Koronowa waluta. płacą Żżada 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 52775 5475 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 3825 3525 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 60—  64— 
Salma 40 zł. mk. . - 210— 216— 
Pożyczka miasta Salzburga 0 zł. . T%e=  178— 
St. Grenois 40 zł. mk. . dm mam 
Pożyczka m. Stanisławowa 20h Paso ae 

n „ Tryestu 100 zł. mk. 4ta pr. === —— 

$ ” Teyestu 50 zł. 4 pr.. . — = —— 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 31750 3185) 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 2915 — 2925 — 
Zakł. kred. dla haadlu i przem.. 672 — 673:— 
Węg Banku kredyt 200 zł. 78250 76350 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 550 -- 55150 
Galie. banku hin 200 zł. . . . 563— 532 — 
dla andl. i przem. 200zł. —— 260— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 443— 443 — 
„  Austro-węg. 1400 kw. UE N 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 57050 574150 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24625 24675 
Zivnosteńska banka 100 zł. 24:— 248 — 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4544— —— 
„ śakcye zakład, 200 zł. 425—  —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5620— 5660— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. ——  —'— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 440'—- 450:— 
n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 579— 783 — 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392—  400— 
„ państwowych 300 zł. . : —— —— 
„ południowej 200 sł. "NZ: 
węg. galic, I. 200 zł. . —— —— 
Austr. Tow. żegl. na Danaju 509 zł. mk. 1020 — L 23— 
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 678— 633 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1T66:— 776— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł 5346— 535— 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2637 — *647— 
Schodalcy 500 kor. +. We- T6— 
Kurack. zarz. tytoatow. 500 franków —— —— 
Teiiiit. bow. k3p. węgła 70 zł. 238 — 29)-— 
N. Forsi 
Berlin za 100 marek 5. pz. . 11752, 1L712'ją 
Londya za 10 funt. szt. 4 pr. . 54030 24050 
Paryż za 100 franków. 95:55 95 70 
Fetersbuzg za LOW rubli BAJą pr. —— —— 
Niemieckie banki o © D 11785 
Włoskie baaki YBTZUA IB 


Guzkio banki 
Szwajcarcstie banki . 


9 WALUT X. 
Dukat essarski 11:34 11-38 
Austr. węg. 8 oda złota moneta —— => 
Au-frankówka . RERIGPG | EASY, 


Ż0-markówka . . . . . . . 23-49 2357 
Rosyjski półunperyał 


Niamiacki jebanknotyza100: marek 11759 11770 
Włoakia baaknsty za 100 lir. 95-65 9585 
tubis. Aa R 2531 254e 


EE 
TEM jedli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżaj wymienionego i nie wskażą terauż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | 
Sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. i 
Sadowa Wisznia, 4. listopada 1905, | 
j 
| 


L. cz. E. 1446,4 (36) [9237 2—3] 

Dzia 6. grudnia 1905 o godz. 10 rano | 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7 osbędzie się licytacya realności obj. whl. 
1290 gra. Jaworów i whl, 463 gm. OCzerni- 
lawa objętej składającej się z oparkanienia. 

Te mieruchomośc! z przynależnościami 
są ocenioae na 11300 kor. 


wartości szacun:owej posiadłości i ich przy- 
należności t. j. kwotę 5650 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licyiacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumeata może 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopus zczalną, aależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | 
nym terminie licytacyj nyt, inaczej roszczenia Í 
tego rodzaju Go do samej nieruchomości mie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższych nieruchomościach bądź I 
obeczie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


| 
1 
Najaiższa cena wynosić będzie a 
| 


W BRE 2% 5 ED EB%GW W. 


ET: 0 BEM wydarzeniach tego postę- 
(powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
; eiżoj wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 27. paździeraika 1905. 


L. cz. E. 1261,5 (10) [9216 3—3] 

Dnia 29. grudnia 1305 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biarze Nr. 14 licytacya real- 
ności wyk. hip. 52 ks. gr. gm. Hołosko 
wielkia objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodzenia drzew owoco- 
wych i ianych, inwentarza żywego i mar- 
twego tudzież zasiewów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 46036 kor., przynależności 
zaś n» 12196 kor. 

Najniższa cena wynosi 38821 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki li- 
dO, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, „Babo ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas: godzia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
i zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


aym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 
Lwów, dnia 12, listopada 1905. 


LW. 104.975,905 
Ogłoszenie licytacyi. 
Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
na dostawę odzieży dla stacyi szupasowych 
we Lwowie, Krakowie i Przemyślu licyta- 
cyę za pomocą pisemnych ofert, które naj- 
dalej do 10. grudaia 1905 dla stacyi szupa- 
sowej lwowskiej do Wydziału krajowego, 
zaś dla stacyi szupasowej w Krakowie i w 
Przemyślu do Wydziałów powiatowych w 
Krakowie i Przemyślu, gdzie też bliższe wa- 
runki lieytacyi przejrzeć można, wnieść 
należy. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 16. listopada 1905. 


[9225 2—3] 


[9145 3—3] 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 


ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w duio powsze- | tego ri 


dnis) przed południem od 8 do 12 godziwy, 

po południa od 2 do 6 — w sehoty po p9- 
łudniu od 3 do * 
Liecytacye: 

| Poniedziałek 27. listopada 1905 od 10 do 12 

i godz.: meble i sprzęty domowe. 

Wtorek 28. listopada 1905 od 10 do 12 

| godz.: towary bławatee, meble restau- 
i k racyjne i ubrania męskie. 

Sroda 29. listopada 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 


Czwartek 30. listopada 1905 od 10 do 12 


godz.: meble, fortepian i kasa. 

l Piątek 1. grudnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
| towary kolonialne, bilard, meble, ma- 
szyny do pisania i światłodruki. 
Sobota 2. grudnia 1905 od 4 do 8 godz.: 

meble i sprzęty domowe. 
| Sprzedać się mające przedmioty mogą 
| być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnis 19. listopada 1905. 


L. cz. E. 891/5 (5) [9212 3—3] 
Dnia 12. grudsia 1905 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 4 licytacya realności 
whl. 28 ks. gr. gm. kat. Moczary. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 2095 kor. 15 hal. 
Najniższa oferta wynosi 698 kor. 36 hal. 
Warunki licytaeyjne i inao dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 11. listopada 1905. 


L. cz, E. 11945 (18) [9279 1—5] 
h Na żądanie ad». dra Brodera w Żyweu, 
Jako zarządca masy konkursowoj firmy Joa- 
chim Pileer oraz zgodaie z uchwałą wierzy- 
cieli z dnia 7. pażdziernika 1902 S. 5,2 
c. e. (122), odbędzie się dnia 22. grudnia 
1905 o godz. pół do 10-tej przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
5 w gmachu Magistratu licytacya a) całej 
realności lwh. 1 ks. gr. gm. Łodygowice 
objętej stanowiącej „młyn parowy“ oraz b) 
całej realności lwh. 549 ks. gr. gm. Łody- 
gowice objętej, masy konkursowej firmy 
handlowej Joachima i Zygfryda Pilcerów 
własnych wraz z przynależytościami składa- 
Jącemi się z maszyn i urządzenia młyza 
oraz gruntów. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione a) na 63664 kor., 
b) na 689 kor. 50 hal. 

Najniższa cema wynosi ad a) 55848 
kor., ad b) 560 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, odncszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastrainy, protokoły oce- 
niewia it, d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Ń sądzie miżej wymienionym, w biurze 
5. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, przed rozposzę- 
ciem licytazyi inaczej roszezenia tsgo rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
Już ze skutkiem podnoszore. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dxiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie Ba tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniozego i kie wskażą temuż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żywiec, dnia 19. listopada 1905. 


r. 


L, cz. E. 1201/5 (5) [9268 1—3] 

Na żądanie Bartka Kondratowicza, rol- 
nika w Wrocowi», zastąpionego przez poł- 
Lomocnika c. k. notaryusza dr. Wiesenber- 
gs w Janowie, odbędzie się dnia 18. grudnia 
1905 o godzinie 10 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
licytacya 1/8 części realności lwh. 350 gm. 
xat. Wroców. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione la) na 256 kor. 20 hal., 
8a) na 75 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
171 kor., co do drugiej 50 kor. 07 hal, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
Rym, w biurze Nr. IV. 


sié do sędn najpóźniej przy wyznacz 


„aja eo do Biaej : 
śmogłyky być jeż ze akubkiam podneszona. 
Te csoby, dla których jakie prawa 
inb ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjacgo powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzesisch tego poste- 


i powania jedynie przez przybiele na tabiicy 


Sądowej, jesi nie mieszkają w okręgu sądu 
uiże) wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siadzikie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dmia 80. października 1905. 


L. cz. E. 388/5 (5) [9262 i—3] 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Birczy, odbędzie się daia 20. grudnia 
1905 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biarze Nr. VI., licy- 
tacya 49/96 części realności whl. 1051 18/24 
części realności whl. 109 ks. gr. gm. Łoma, 
Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a mianowicie: I. 49/96 czę- 
ści whl. 148 na kwotę 1521 kor. 11 hal., 
II. 13,24 części whl. 169 na kwotę 96 kor. 
Najniższa cena wynosi ad I. kwotę 999 
kor. 5% hal., ad II kwotę 65 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protekoży oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
Takie prawa, w obec których niniej: 
sza licytacya byłaby niedopuszczaleą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutziem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toxu postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzezisch tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie ogłoszenia na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i uie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dzia 7. listopada 1905. 


L. cz. E. 24615 (8) [5275 1-—3] 
Dnia 7. grudnia 1905 o godz. 9 przed 


południem, odbędzie się w sali Nr. II. sądu 


tutejszego lieytacya realności obj. whl. 2710, 
2iłl, 2712, 2713 i 2714 ks. gr. gm. kat. 
Hańkowce, z przynależnościami. 

Nieruchomości te ocożiono a to: a) real- 
ność obj. whl. 3710 ks. gr. gm. kat, Hań- 
kowce na 1144 kor, b) realność obj. wkl. 
2711 ks. gr. gm. kat. Hańkowce na 625 kor., 
c) realność obj. whl. 2712 ks. gr. gm. kat. 
Hańkowce na 300 kor., à) realność obj. whl. 
2718 ks. gr. gm. kat. IHańkowce na 474 
kor., e) realność obj. whl. 8714 ks. gr. gm. 
kat. Hańkowce na 512 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wymosi ad a) 762 kor, 07 hai., 
ad b) 416 kor. 67 bal., ad e) 200 kor., ad 
d) 316 kor., ad e) 341 kor. 38 hal. 

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumonta przejrzeć możea w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec któryca minioj- 
sza lcytacya byłaby Biedopuszczalną, nalsż; 
zgłosić do sądu najpóźiuej przy wyznaczo- 
nym terrainie licytacyjny mi, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do szmej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszome. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku psostępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeziach tego pestę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniosego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł LV. 

Sniatyn, dnia 6. listopada 1905. 


L. cz. E. 622/5 (17) [9255 1—3] 

Na żądanie p. Mozesa Krumholza w 
Uscierzykach, zastąpionego przez adw. dr. 
Lecna Fränkla w Kosowie, odbędzie się dnia 
18, grudnia 1905 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymieniozym, w biurze Nr. 
3, licytacya s) realnoćci whl. 1:08 gm. Za- 
bie, składającej się z parcel budowlanych 
lxat. 1338 z pobudowaną na niej chatą z 
piwnicą 1 1839 z chatą jako komora używa- 
ną tudzież z parcel gruntowych lkat. 8069, 
8071 ilasy), 5070, 8073 (pastwiska), 8072, 
8074, 8075, 8077, 8078, 8073 (rola), 8076/1 
i 8101/2 (łąki), b) realności whl. 2004 gm. 
Żabie składającej się z parceli budowlanej 
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Takie prawa, w obee których ninie;- lkat. 1368 z chatą i parcel gruntowych lkat. 


lieytacya byłaby uiedopuszezzlna, należy | 6154, 8157, 8159 (pastwiska) 8155 (łąka) 


iz pobudowaną na niej (chatą), 8161 (łąka z 


a z w r 0 z w a zę O ZZA 1 A A PY AE EIA, 


ie leytacyjnym, iBsczoj roszczenia | pobudowaną na niej żniwiarką i kobesznią), 
aruehomości nie į 5156 (rola), 5168 i 8160 (lasy). 


Nierucho.rości te są ocenione a) na 
15.100 kor., 6) na 17.900 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 10.067 
kor., ad b) 11.934 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nierucheniości dokumenta (wyciąg 
tshularmy, wyciąg katastralny, protokaży 
ocamienia 1 t. d.) może kazdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezes godzin urzędo- 
wyeh w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6. 

Takie prawa, w obse których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzaaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już zə skutkiem podnoszone, 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiesionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, ania 8. listopada 1905. 


L, cz. E. 810,5 (31) [9215] 

Dnia 29. grudnia 1905 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżsj 
wymienionym, w binrze Nr. 14 lieytacya 
realności wyk. hip 69 ks. gr. gm. Klepa- 
rów wraz z przynależnościami, składającemi 
się z ogrodzenia. 

Nieruchomość wystawiona Ba lieytacyę 
jest ocemioną na Yol kor. 

Najniższa cens wyzosi 6240 kor. 67 
hal., poniżej tej coay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacy;ne i odaoszące się 
do tej mieruchoiności dokumenta (wyciąg 
tabularmy, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t, d.) może każdy, mający enęć 
kugismia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
gym terminis licytacyjnpra, inaczej roszczenia 
tago rodzaju eo do samej niaruchomości nia 
mBogłyby być już ze szatkiem poducszoBe. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oweenie już istmieją, bądź w toku postępo- 
wania iieytacyjiogo powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydswzeniach tego postę- 
pawania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dow: poźioniocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkasego. 

C. k. Sąd powiatowy, ©. II. Oddział IV. 

Lwów, dnia 12. listopada 1905. 


L. cz. E. 902,5 (5) [9265] 

Na Żądanie Towarzystwa zśliczkowega 
w Dukli, odbędzie się dnia ż0. grudnia 1905 
o 10 rano w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Dukli, iicytacya a) cał-j re- 
alności lwh. 160, b) 5/15 części realności 
whl. i61, e) 15/26 części reainości wal. 167 
ks. gr. gm. Dukla Teedorówka objętych, 
Jakóba Karezmarskiego właszych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję, są ocenione ada) na 8290 kor., w czem 
mieści się za plżć z domem 300 kor. i za 
grunta 2490, ad u) za 177 kor. 70 hai., ad 
c) na 134 kor. 75 hai., razem na 3602 kor. 
45 hsl. i zostaną sprzedane łącznie. 

Najniższa cona wynosi 2351 kor. 63 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Waruski licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralsiy, protokoly oče- 
nienia 1 t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć p.dczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6. 

O k. Szd powiatowy, Oddział LV. 

Dukla, dma 7. listopada 1905, 


L. cz. E. XVII. 1048/5 (6) [9232] 

Na żądani: c k. Skarbu Państwa Za- 
stąpionego przez Ekspozyturę e. k. Prokur. 
Skarbu w Krakowie, odbędzie się dnia 21. 
grudn'a 1905 o godzinie 10 przed południem 
w Sądzie niżej »ymienionym w sali Nr. L 
przy ul. św. Jana l. 22 parter licytacya re- 
alności l. k. 144 dz. VIII. Iwh. 1586 ks. gr. 


r 
f 
l 
! 


gm. Kraków objętej, przy ul. Kupa l, orj. 
16 położonej, skiadającej się z domu dwu- 
piętrowego z boczaem skrzydłem w podwó 
rzu wraz z przynależuościami opisanemi w 
ts. protokole oszacowania z dnia 13. maja 
1904 E. XVII. 581/4 (4). 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na |licytacyę jest oceniona na 7662 kor. 
przynależności zaś na 4 kor. 05 hal. 

Najniższa cena wynosi 3838 kor. 03 
hal., poniżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne zatwierdzone już 
tą uchwałą z dnia 29 września 1905 i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabulsray, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. œ.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 41. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nio 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII. 

Kraków, dnia 26. października 1905. 


L. cz. E. 25/4 (26) [9274] 

Na żądanie lzaska Lauəra, kupca 
w Krakowie i Us:hera Kandla, kupca w Bia- 
łymkamieniu, odbędzie się dma 21, grudnia 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 
8/10 części ciała hip. lwh. 448 ks. gr. gm. 
Białykamień część 1. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8800 kor 

Najniższa cena wynosi 5466 kor. 67 
hal. peniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do taj nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu nsjypóźniej przy wyzaaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszoRe. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mia mieszkają w okręgu sądu 
giżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 16. listopada 1905. 


L. ez. E. IX. 1448/5 (7) [9231] 

Dsia 20. gruania 1805 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 5i, licytacya realności whl. 362 gm. 
Torki objętej, Herscha Raucha własnej, 
tudzież reainości lwh. 868 gm. Torki Her 
scha i Nechy Rauchów własnej. 

Realność lwh. 362 gm. Torki oceniono 
na 88 kor. 75 hal, realność lwh., 363 gm. 
Torki z przynależytościami na 2091 kor. 
%6 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do whl. 362 gm. 
Torki 55 kor. d2 hal. zaś co do whl, 363 
z przynalużytościam: 1894 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjae i inne odnośke 
dokamesta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 80. 

Taxie prawa, w obee «tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopusztzalną, należy 
zgłosić du sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym termisie licytecyjkytm, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nis 
mogłyhy być już zə skutkiem podaoszoke. 

Te osoby, dla których jakie prawa bib 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toka posięgu- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego posis- 
powania jedynie przez przynicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu syin 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pałnomocnika Go doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, daia 18. listopada 1905. 


L. cz. E. 1945/5 (5) 

Na żądanie Feigi z Feilerów Lorber- ` 
baum i Maryem Ertel, odbędzie się dnia 20. ; 
grudnia 1905 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. : 
6, licytacya całej reainości whl. 128 i 1,8 
części realności whl. 126 ks. gr. gm. Przy- 
słup, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 1 jałówki maści czerwonej w war- | 
tości 50 kor. | 

Nieruchomości wyżej wymienione, a 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 
1500 kor. 51 hal., przynależności zaś na 50 
kor. 


Najniższa cena wynosi 1038 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumeata (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Turka, dnia 30. pażdziernika 1905. 


L. cz. E. 884/5 (5) [9284] 

Na żądanie Józefa Giąsiora, odbędzie 
się dnia 18. grudnia 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Bieczu, licytacya realności 
whl. 190 ks. gr. gm. kat. Turza, wraz z 
przynależnościami opisanemi w protokole 
oszacowania z dnia 31. października 1905 
L cz. E. 834/5 (8). 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 4134 kor. w cz m war- 
tość przynależności wynosi 784 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2756 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiace 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicj 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 16. listopada 1905. 


L. cz. E. 112/4 (41) [9269] 

W sądzie tutejszym biuro Nr. %2, od 
będzie się dnia 30. listopada 1905 godz. 10 
przed południem relicytacya całych realno 
ści lwh. 825 i 755 ks. gr. gw. Jordanów 
objętych. 

Nieruchomości te ocenione są na 4420 
koron. 

Najniższa cena 2210 kor. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, 17. listopada 1905. 


L. cz. E. III. 2436/5 (6) [9286] 

Dnia 29. grudnia 1905 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, odbędzie się licytacya realności whl. 1221 
gm. Sadzawka. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 260 kor. 

Najniższa cena wynosi 173 kor. 83 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby aiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia 
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mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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[9277] tego rodzaju co do samej nieruchomości nie , wiadowca masy przedłożył projekty rozdziału „skema uepes m. x. IIpokyparopa „xepmaB- 


majątków konkursowych, przeciw którym za- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | rzuty do dnia 4. grudnia 1905 pisemnie lub 


ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postępo- 
wasia licytacyjaego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowaaia jedymie przez przybieie ga tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienioBego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełne:nocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Delatyn, dnia 15. listopada 1905. 


L. cz. E. 155/5 (1) [9276] 

Na żądanie Chany Buchenowej, wła- 
ścicielki realmości w Sieniawie, odbędzie się 
dnia 15. grudnia 1905 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya całej realności lwh. 
572 ks. gr. gm. Sieniawa i jednej szóstej 
(1,6) części realności lwh. 850 ks. gr. gm. 
Sieniawa, dotąd na Berla czyli Berischa Xil- 
bera wpisanych. Nieruchomość lwh. 572 ks. 
gr. gm. Sieniawa składa się z pbud. 60,2, 
ma której stoi parterowy murowany dom. 
Takiż sam dom stoi ma pbud. 60/1 wcho- 
dzącej w skład realności lwh. 350 tej samej 
księgi. 

Nieruchomość lwh. 578 ks. gr. gm. 
Sieniawa, wystawiona na licytacyę, jest oce- 
niona na 3445 kor. 30 hal., zaś 1/6 część 
realności lwh. 350 ks. gr. gm. Sieniawa jest 
ocenioną na 1709 kor. +8 hal. 

Najniższa cena wynosi co do realno- 
ści lwh. 572 ks. gr. gru. Sieniawa 1722 kor. 
65 hal., zaś co do realności lwh. 850 gm. 
Sieniawy 854 kor. 99 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sieniawa, dnia 6. listopada 1905. 


G. Zi. E. 908,5 (6) [9271] 

Auf Betreiben des Samuel Laufe: ver- 
treten durch Adwocat H. Dr. Siegmund 
Allechzud Wien findet am 29. Dezember 
1905 vormittags 9 Uhr bei dem unten ba- 
zeichuetea Gerichte, Ziımmər Nr. 10 die 
Versteigerung von 2/4 der 8/10 Teile 
der Realität Kial. Z. 427 Kat. Gem. Kopy- 
czyńce siatt. 

Die zur Versteigerung gelangenden 
Liegenschaftsteile sind auf 4995 Kr. be» 
wertet. 

Das geringste Gebot beträgt 2497 Kr. 
50 h., vnter diesem Betraga findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, welehe 
gleichzeitig sls dem Gesotz endsprechend bə- 
stätigt werden und die auf die Liegenschaft 
sich beziehenden Urkunden können von den 
Kauflustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte numer Nr. 9, während der Ge- 
schäftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungsterniine vor 
Beginn der Versteigerung bea Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte eder Lasten begründet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsyverfahrens 
begründet werden, in dem Falie nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten bezei- 
chneren Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohahaften Zustel- 
lungsbeyollmichtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung 11. 

Kopyczyńce, am 8. November 1305. 


Upadiości. 


L. cz. ©. C. S. 3/4 (88) [9248 2—3] 

W sprawach konkursowych Majera, 
Mozesa i Irego Khersfeldów z Koniuszek 
zawiadamiam wszystkich wierzycieli, że za- 


ustnie wniesione być mogą. 
Rohatya, 20. listopada 1905. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. 8. 8/5 (18) [9260] 
Ogłoszenie. 
W konkursie protokołowamej firmy 


Klein A. Liebermann w Krakowie, oraz od- 
powiedzialnych spólników Henryka Kleina i 
Zygmunta Liebermanna na wniosek wierzy- 
cieli, jawiących się na audyencyi wyborczej 
(zatwierdzono) zawiadowcą masy p. dr. Mi- 
chała Ichheisera, adw. w Krakowie, zastęgcą 
zaś jego ustanowiono p. dr. Zygmunta 
Lachsa, adw. w Krakowie. 
C, k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 14. listopada 1905. 


Konkursa. 


L. 28.928/05 [9223 2—3] 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs celem 
nadania komcesyi na drugą aptekę publiczną 
w Jaśle. 

Na stanowisko dla tej apteki wyznacza 
się miejsce przy uliey Kościuszki od wylotu 
ulicy dokoła do ulicy Trzeciego Maja, 
względnie przy ulicy Trzeciego Maja, aż do 
wylotu ulicy Czackiego, 

Ubiegający się o tę koneesyę wieni 
wnieść podanie zapatrzone stemplem na 2 
kor. do tut. e. k. Starostwa w terminie do 
dnia 30. grudnia 1905 roku. 

Do podania należy dołączyć: 

l. metrykę urodzin, 

2. świadectwo przynależności 
Stwowej, 

3. świadectwo moralności, 

4. świadectwo tyrocynalne, 

5. dyplom magistra farmaeyi, zaopa- 
trzony klauzulą, stwierdzającą uzdolnienie 
do samoistnego prowadzenia apteki, 

6. Osityfikat stwierdzający, że ubiega- 
jący się o koncesyę posiada środki mate- 
ryalne, wystarczające na urządzenie nowej 
apteki, 

4. dokumeata stwierdzające datychcza- 
S.wą pracę w zawodzie aptekarskim, 

5. certyfirat, mocą którego ubiegający 
się o koncesyę obowiązuje się nowo otwartą 
aptekę co najmniej przez 10 lat osobiście 
prowadzić. 

W razie sprzedania urządzenia apte 
cznego przed upływem lat 10 nowonabywcy 
odmówiomą zostanie koncesya, o ile nie zajdą 
powody uwzględnienia godne, a nie z winy 
koncesyonaryusza wynikłe. 

C. k. Starostwo. 

Jasło, dnia 16. listopada 1905. 


pań- 


L. 4407. [9286] 
Komik mii 

Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn we Lwowie jest do obsadzenia jedna 
posada dozorcy więźniów IV. klasy płacy 
połączona z roczną płacą 80:) kor. dodatkiem 
sktywalnym 240 kor., przepisanem ubraniem 
głużbowem i dzienną poreyą chleba wagi 
840 gramów, 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść własnoręcznie pisane, należycie 
ostemplowane i w myśl $ 2 przepisu słu- 
żbowego dla straży więziennej, udokumento- 
wane podania w drodze swej przełożonej 
władzy do Dyrekcyi e. k. Zakładu karnego 
dla mężczyzn we Lwowie najpóźniej do daia 
27. grudnia 1905. 

Miavowani obowiązani są do złożenia 
egzaminu z przepisów służbowych, najpó- 
Żniej w przeciągu 1 (je!nego) roku 1 to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyż- 
szego egzaminu uwolnieni są podoficerowie, 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko- 
wego. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 

dla mężczyzn. 
Lwów, damia 22. listopada 1905. 


Wyroki prasowe. 


Hd. Pr. 1335 (2) [9281] 
Oromonmeke. 

B Imenu Ero BexamuecrBa Ilieapa! 

HQ. k. Cya kpaeBuń „MA eupaB kap- 
HAX y JIEBOBI piwas Ha uiącraBi $$ 489 
i 498 suk. kap. 1 $87 sak. lipac., mo smiet 
aprakyJiB ymiiycHnxX Buie 16 qacorAen: 
„Bora“ 3 gna 15. mueworara 1905 mig ma- 
nacer: |. „boporeóa 3a 3araxeHe Buóopde 
upaso“ siq „Jłmim rasana“ 40 „CHM KJH- 
yem“, 2. „Oóxinąoónora Jlbsosa qepes Xmenb- 
HAIKOrO“ BIA „Marua mpakas“ mo „HeBAH- 
HAX Jioxax* I 8. „Jlerpazanid MBOX CEBA- 
TAX“ MiIETATE B COÓ1 3HaMEHA UPOBAHM 3 ŚŚ 
3038 i 491 sar. kap. i apr. III. IV. i V. 
yem. a l7jl2 15623 Nr 6 Zle. m u. %R 
1868 i uporo ycnpaBex.IuBAGHAa ECTE BAPA- 


t * . 
|HOro koHdiekara cel JaCOnncH. 
| B macziqok Toro pimena s36opoHekHe 


j ECTE „aJBNIE IMApeHE THX APTAKYJIB A 8A- 
Ópasnń Haka Mae Óyru sAmueknii. 
JIEBiB, yma 21. ameronaga 1905. 


Kuratele. 


L. cz. L. 10/5 P. 173/5 (4) [9135 2—8] 
Za umysłowo chorą uznano Ołenę Dzie- 
miuk, córkę Teodora w Tartarowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Petra Dzie- 
miuka, syna Fedcra w Tartarowie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatya, dnia 10. sierpnia 1905. 


L. cz. P. 174/5 (1) [9164 2—3] 
Katarzyna Królowa z Polnej, córka 
Wojciecha i Maryanny Sarkowiezów uznaną 
została za umysłowo niedołężną. 
Kuratorem jej Wojciech Sarkowicz ze 
Stróżnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 11. listopada 1905. 


L. cz. P. 268/5 (8) 
Maksym  bBobech z 
uznany marnctrawnym. ` 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Górniaka z Wołczyszezowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, 9. października 1905. 


[9210 2—8] 
Wołczyszczowie 


L. ez. P. III. 247/5 [9285 1—3] 
Aadruch Pławucki z Białego Potoka 
uznany umysłowo chorym, kuratorem usta- 
nowiony: Franciszek Mochnacz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gzortków, dnia 26. października 1905. 


L. ez. P. 101/5 (5) [9258] 
Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Matoga w Sieprawiu. 
Kuratorem ustanowiono Feliksa Króla 
w Sieprawiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 17. maja 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


[9151 3—3] 
Ogłoszenie. 

Pan dr. Hersch vel Herman Rubin zo- 
stał wpisany na listę adwokatów z siedzibą 
w Drohobyczu. 

Z Wydziału Izby adwokackiej. 

Sambor, dnia 16, listopada 1905. 


L. cz. O. I. 450/5 (1) [9266 1—3] 

Przeciw Katarzynie, Pawlinie i Karo- 
linie Kujawsk:m, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c.k. sądu 
powiatowego w Haliczu przez Karola Kuja- 
wskiego, Józefa Kujawskiego i małoletnią 
Anastazyę z Kujawskich Siwecką z Halicza 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 
do realności objętej wh. 674 ks. gr. Ha- 
licz zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20. 
grudnia 1905 godzinę 9 rano w tutejszym 
sądzia biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Katarzyny Kuja- 
jawskiej, Pawliny Kujawskiej i Karoliny 
Kujawskiej ustanawia się pana dra Jana 
Lityńskiego, adwokata krajowego z Halicza 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ka- 
tarzynę, Pawlinę i Karoliaę Kujawskich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństw», dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Halicz, dnia 4. listopada 1905. 


L. cz. ©. II. 392/5 (2) [9300] 

Przeciw Sańkowi Taciakowi po lwanie 
z Smolnicy, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesieny został do c. k. sądu po- 
wiatowego w  Dobromilu przez Markusa 
Grauera pozew o 238 kor. 

Na podstawie pozwn wyznaczono au- 
dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 28. 
| listopada 1905 o godz. 9 rano. 
| Celem strzezenia praw Seńka Taciaka, 
ustanawia się pana adw. dr, Hawliezka w 
| Dobrom'lu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Seń- 
ka Taciaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
(dzie się nie zgłosi, lub pełaomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

j Dobromil, dnia 14. listopada 1905. 


oam 


O E a 


L. cz. Cw. 607/5 (1) 


9 


[9228] ; możności do umieszczania na procent pie-'teu w przeciągu 45 dni licząc od dnia 6. 


Przeciw Mendlowi Wilinerowi, którego į niędzy i e) popieranie tworzenia spółek | listopada 1905 tutejszemu sądowi przedłożył 
i stowarzyszeń z:robkowych i gospodarczych | gdyż w razie przecisnym po upływie tego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Estere Kraut pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz wekslowy z dnia 20, listopada 1905 
L cz. Cw, 607/5 (1). 

Celem strzeżenia praw Mendla Willnera 
niewiadomego z miejsca pobytu, ustanawia 
pana dra Włodzimierza Gabryszewskiego, 
adw, w Jaśle kuratorem. 

"Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie Aa jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
Zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Jasło, dnia 20. listopada 1905. 


L. cz. ©. 159 i 160/5 (1) [9264] 

Przeciw nieobecnemu Michałowi Mu- 
licy z Ratułowa wnieśli pozwy Jan Tylka 
z Nowego Brstrego o 240 kor. i Jan Jur- 
czak z Rstułowa o 200 kor. zpn. 

Rozprawy odbędą się dnia 2 grudnia 
1905 o 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku- 
rator adwokat dr. Juliusz Popiel z Qzarnego 

unajca zastępywać będzie pozwanego, do- 

póki on w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo- 
€nika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 1. listopada 1905. 


L. ez. ©. I. 422/5 (1) [9298] 

Przeciw Filkowi vel Teofilowi Pytel z 
Radożye, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e k. sądu powisto- 
wego w Bukowsku przez Maryę Poełeściak 
z Radożyc pozew 0 486 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 22 listopada 
1905 o 10 rano w biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Filka vel Teo- 
fila Pytel ustanawia się p. Jana Wacker- 
mana w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Filka 
vel Teofila Pytel w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i Riebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 31. października 1905, 


L. cz. 0. IL %460/5 (ż) ! [9299] 

Przeciw Józafowi Mohr. ktérēgo miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Czortkowie 
przez Antoniego Ochockiego pozew o uzna- 
nie kontraktu za rozwiązany. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę na dzień 5. grudnia 1205 o godz. 
8 przed południem, w sali rozpraw Nr. IL. 

Celem strzeżenia praw kurands, usta- 
nawia się pana adw. dr. Krokowskiego w 
Czortkowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. ć 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II 

Jzortków, daia 18 listopada 1905. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 546,5 [9181] 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm spół- 
kowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
to następuje: 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Dom bankowy i ko- 
misowy Aschkenazy % Münz w Przemyślu. 

Przystąpili: Regina Mónz jako jawna 
Spólniczka. 

Zmerł Zygmunt Minz. 

Uprawnieni do zastępstwa: Spólnicy 
Leon Aschkenazy i Regina Münz lub jeden 
le spólników z prokurzy-tą Juliuszem Wein- 

€rgem. s 

Dzień wpisu: 81. października 1905. 

Ù. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Przemyśl, dnia 14. listopada 1905. 


L. cz. Firm. 805 Stow. III. 56 [9153] 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za- 


| tobkowych i gospodarczych. 


Sjedziba stowarzyszenia: Szezurowa. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
l pożyczek w Szczurowej, Stowarzyszenia za 
tejestrowane z nieograniczoną poręką*, 
Data statutu: 29. września 1905. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie- 
lanie 


w okręgu Spółki. 

(zas trwania stewarzyszenia jest nieo- 
graniczomy. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i trzech innych członków. 

Zerząd ten stanowią: Mieczysław Ma- 
słowski aptekarz jako przełożony, Stanisław 
Giza rolnik jako zastępca przełożonego, Sta- 
nisław Nita, Józef Dzień i Piotr Bartyżel, 
rolnicy, jako członkowie zarzidu wszyscy 
w Szezurowej zamieszkali. 

Podpis firmy (F. Z.) Spółkę podpisuje 
się w ten sposób. iż pod pieczęcią (stam- 
pilią) firmy kładzie podpis przełożony za- 
rządu względnie jego zastępca i jeden z człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenie od spółki pochodzące umie- 
szczane będą na tablicy przed lokalem spółki, 
a w razie potrzeby także w czasopiśmie wy- 
dawanym dla spółek przez krajowy Patronat. 

Udziały członków: wynoszą po 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 
pięć udziałów. 

Odpowiedzialność: ezloaków za zobo- 
wiązania stowarzyszenia w myśl ustawy. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 7, listopada 1905. 


G. Zl. Firm. 115/5 Ges. I. 69 [9126] 
Eintragung einer Gresellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register für 
Gesellschattsfirmea. 

Sitz der Firma: 
Lisko, 

Firmawortlant : 
et Comp. 

Betriebsg. genstand : 
und Holzhandel. 

Gessllschaftsfurm: Offene Gesellschaft. 

Persóalich haftende Gesellschafter (G,) 
Max Lehrhaupt, Natan Schapira und Samuel 
Weber. 

Vertretungsbefugt: Die Firma sind alle 
drei Gesellschafter jedoch nur collectiy zu 
vertreten berechtigt in der Weise dass die 
Firma entweder durch Max Lehrhaupt und 
Natan Schapira in Geme nschaft, oder durch 
Natan Schapira und Śslomon Weber in Ge- 
meinschaft vertreten wird. 

Firmazeichnung hat in der Weise zu 
geschehen, dass der mittelst Stampiglie auf- 
gedrtekte Namen der Firma „Lehrhaupl 
Schapira et Comp.“ entweder von Max Lehr- 
haupt und Natan Schapira eigenhändig oder 
wen Natan Śchspirz und da'amos Weber 
eigtwnandiy zu unterfertigen ist. 

Datum der Eintragu: g: 10. Oktober 1905, 

K. k. Kreis. als Handelsgeriem, 

Abtheilueg IV. 

Sanok, am 1. Oktober 1905. 


Spadki. 


L. cz. A. 211/5 (6) [9187 1-8] 
Ed 


Monasterzec Bezirk 
Lehrbaupt, Schapira 


Dampfsagewerk 


ykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
0. k. sąd powiatowy w Uttynii zawia- 
damia, że w dniu 6 sierpnia 1905 w Mar- 
kowym Gaju zmarła Zofia Kowalska bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi ni ewiadomo, czy i któ- 
rym osobom przysłuża prawo dziedziczenia spa- 
dku, przeto wzywa się niniejszem tych wszyst- 
kicn, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili, i wykazując tako- 
we, wnieśli oświadczenie co do spadku, w 
przeciwnyia bowiem razie spadek, dla któ- 
rego Władysław Szumańszi kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego Zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku mieprzyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 18. listopada 1905. 


Aińóriyzacye. 
L. cz. i 11i0s (2) [5682 2—8] 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku na 
prośbę Samuela Saelenfreunda w Rymanowie 
wdraża postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
dem rzekomo zaginionego weksla na 1444 
kor. opiewającego dnia ð. listopada 1905 w 
Sanoku płatnego podpisanego przez Franci- 
szka Leszczyńskiego, właściciela dóbr w Do- 
linie jako przyjemcę, Herscha Fiinfera prze- 
mysłowca w Lisku jako wystawcę, Dawida 
Finf-ra i Eliasza Rosdentschera przemysłow- 
ców w Lisku jako żyrantów, orez Dawida 
Herschfelda i Salarmona Seelenfreunda prze- 
mysłowców w Rymanowie jako żyrantów i 


swoim członkom pożyczek, b) danie; wzywa posiadacza tego wekslu, ażeby weksel | 


terminu rzeczony weksel uimorzony zostanie, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dzia 10. września 1305. 


L. cz. T. 76/5 (4) 
Amortyzacya. 
Na wniosek p. Markusa Lamma, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi wnio- 
skodawecy rzekomo zaginionego a do wylo- 
sowania przeznaczoneg» 414 pre, listu hipo- 
tecznego serya B. na 1000 kor. Nr. 8383 
i należących do niego kuponów, z których 
pierwszy płatny jest degia 111 1905, a osta- 
tni dnia 1/11 1908. 
Posiadacza powyższych papierów wsx- 


[8854 1—8] 


D 


an Z a M A M w 


L, 77.284111. 


tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami, w przeciwnym bo- 
wiem razie wymieniony list hipoteczny i 
upływie trzech lat po dniu płatności os'. 

tniego kuponu, lub w przypadku w międ.y- 
czasie zaszłago wylosowania po upływie 
jednego roku 6 tygodni 8 dni po dniu pła- 
tności, zaś należące do tego kupony w prze- 
ciągu jednego roku 6 tygodni 3 dni od dnia 
ich płatności, lub też o ile, ten dzień już 
minął, od dnia tego edyktu uznane zostaną 
za mieistniejące. Skoro rzeczony papier war- 
tościowy przez wylosowanie do wypłaty 
przeznaczonym zostanie, winien wniosko- 
dawca o tem sądowi donieść. 

C k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 24. pazdziernika 1905. 


prywatnie. 


[9226 2—3] 


Ugloszenię rozprawy ofertowej. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 


ofertowej wykonanie wieży z żelazo betonu 


na umieszczenie zbiorników z wyłączeniem 


wewnętrznego urządzenia mechanicznego dls stacyi wodnej w Podgórzu-Płaszowie. 
Robcty mają być ukończone 31. lipca 1906. 
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe warunki w cela wypracowania 
projektu, szkice, formularze ofertowe i t. d. można przeglądać a względnie nabywać po- 
cząwszy od 25. listopadz 1905 w oddziale dla utrzymania kolei i budowy wymienionej 


e. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 


Odrośne oferty, które możaa sporządzać tylko na przepisanym formularzu oferto- 
wym, należy waosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na 
wykonanie wieży wodnej w stacyi Podgórzu-Płaszowie* najpóźniej do daia 22. grudnia 
1905 w południe do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kravowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1230 po południu. 


Oferta obowiązuje oferenta do dnia 31. 


stycznia 1906. 


Wasdyum, które należy złożyć do kasy c. k. Dyrekcyi kolej. przed wniesieniem 
oferty wynosi 5%, ogólzych kosztów w ofercie wymienionych i ma stanowić kaucyę 


w Czasie przyjęcia oferty, 


Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadynm w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nie istniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w któ- 
ry.h warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Kraków, dnia 20. listopada 1905. 
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„LISTY Z JAPONII“ Kiplinga - - - - 
„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ“ - - - 


„MONOGRAFIA O NAPOLEONIE I.“ - - 


m EO EL ODS EEA 


we Lwowie: 


Kwartalnie 6 kor. 80 hal. 
Półrocznie 18 kor. 60 hal. 
Rocznie 27 kor. 20 hal. 


ratorowie za dopłatą 48 kor. bez oprawy, 


należy 40) hal. 


Lwow., Pasaż Hausmana 
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Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą: 


T. Jaroszyńskiego 


Warunki prenumeraty „Tygodnika kllustrowanego" z 12 tomami 
dzieł Nienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po- 
wieściowym w arkuszach i premium kolorowem: 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 

kiewieza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 

za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 

12 tomów 4 kor. 80 hal, rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytość 
tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 
zaś (06 kar. 60 hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłasiem w 6 ratach po i3 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra- 
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „'ly- 
godnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 
Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ we 


i kdhtory pism. 


Numory okazowa | prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9, (Biuro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego.) 


ROWANY 


Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 


„CHŁOPI“ 


daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny 
prenumeraty 


24 dodatki bezplatne 


zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 
POLSKIEGO” oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 


Premium kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t. 
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Tom styczniowy (74) 
SIENKIEWICZA 


É „NA MARNE“ 


W dodatku arkuszowym 
5 HALL CAINE 


- „AYN MARSOTRAWNY* 


w Galicyi z przesyłką pocztową: 


Kwartalnie 4 kor. 20 hal. 
Półrocznie 14 kor. 40 hal. 
Rocznie 28 kor. 80 hal. 
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poleca magazyn firmy 

Kai SZEF” > 

| Kauczyńsizi ; 
Lwów, ul. Karola iudwika 1.7. — Filia: wa Halicka l 6. 
z ET SĘ TER JEREMI 


Przekiicza 


e Ba 


Ostatni miesiące. 


Nowy wielki szpital 


dla cywilnych i wojskowych bez różnicy na- 
rodowości i wyznania zami rza budować kraj. 
Stow. Czerw. krzyża we Lwowie. Losy na ten 
cel p» jeduej koronie do ciągnienia 21. gru- 
dnia są wszędzie do nabycia "Główne wygrane 
na żądanie w gotówce 15.000 kor., 9.000 kor. 
i 3.000 kor., razem 5.000 wygranych wartości 
70.000 kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal. łą- 
cznie z przesyłką poleconą można dostać 
w domu bankowym Sehiitz i Chajes, Lwów. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu pełitem 3 kałerzy, tłustym 


petitem å halerzy. Zawsze Świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 
ih -— 128 p 5 
yyer: z ogrodem urządzona z komfortem Magazynu Juliusza GGrassegeo 
zaraz do wynajęcia ul. Szymonowiezów 7. wy Krakowie, Rynek. 
Y eeroy miód deserowy Luracyjny po 6 m PE Ea AE 
kor., „rarytas miodoborćw* po 6 k'r. 60 bal. WwWzkEliza 


za 5 klgr. franco Miód w plastrach 1 k'gr. 2 kor. 
Własna pasieka, Za blaszanki zwraam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany. 


z ogrodem, urządzona z komfortem ze AIM 
możliwemi wygodami do sprzedania. 12 wolnych lat. 
Wiadomość: Biuro dzienników Plohna, Lwów. 


c Na wszystkie 
SSS pez wyjątku PISMA CODZIENNE raiejscowe, zamiejscowe, 


NOZYCE do strzyżenia bydła, koni, znakomite win o! | 
Fr. CHLADEKR czerwone i białe, sortowane. | 


; i zwracam 8 zł. Po takiem obliczeniu 
załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. k ES 1. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorew, wie- osztuje nr Q 


poleon Ęo wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- a 

handel wyrobów żeiaznych, metalowych, Za 19 zł 20 ct wysyłam skrzynię z STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, A 

Lwów, Rynek 45. —— | zawierającą 48 l wina w litrowych przyjmuje prenumeratę Z dosta wą w miejscu lub wysyłką na a 
Pożyczki flaszkach. Za skrzynię i próżne flaszki prowiacyę po cenach redakcyjnych - - - = - - - = - - 


Tego nigdzie nie fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


lebnego duchowieństwa, nauczycieli, notaryuszy, można dostać tylko u NAFTUŁY. 


adwokatów i aptekarzy ak 
Reprezentacya „Beamten-Vereinu" 
we Lwowie, ul. Kopernika l. 7. 


Lwów, Pasaż FHausmana 9. 


Ogioszenia do wszystkich pisa najtaniej. == 
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Za a Tow iem 1 37 cą 


Z ZZA SRA markami wysyłam franko 
stamykikę kaucznzewą 


Potrzebny majątek lasowy | kompletns w dwóch liniach, zawierającą imię, | 
= 
8 


t | R Moto aa Pit Baa Raa Bea Bla Woa ioa Biolin 1. vi 
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A A A E 5 nazwisko, miejscowość lub inną dowoiną treść 
iglasty w Galicyi, na Bukowinie, albe Krajowa fabryka pieczeoi 


w północnych Węgrzech. Cena doj A, OWH 
300.000 koron. Oferty: Biuro dzienni- A GARFUNKEL, rytowiiin, 


(ak Prezes | | 
|Towarzyst: va wzejsmnych ubszpieczet w Krakowie 


ków SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, Pasaż EMOW UK arola naa i | zawiadamia Członków uprawnionych do głosowania na mocy art. 10 statutu, że 
Hausmana 9. | O aoak "Rot założcia 18. "O j dnia 15. grudnia 1505 


odbędą się 


do Zgromadzenia ogóluego tegoż Towarzystwa 


Jednorazowe pociągnięcie wybory czterech Delegatów 
z okręgu wyborczego miasta Lwowa 


l p Wybory odbywać się będą w sali ratuszowej we Lwowie od godz. 9 rano 


(mydlo 7 jeleniem albo Ęluczem) do 1 w południe pod przewodnictwem IWgo Michała Michalskiego, 
k | Prezydenta miasta Lwowa, względnie JWgo Wiceprezydenta dr. Tadeusza 
wystarczy Rutowskiego. 


" a 3 Uprawnieni do głosowania P. T. Członkowie Towarzystwa otrzymają 

A za UE JUPAZO WE pociągnie IGE w myśl § 8 instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni przed ter- 
í minem odbyć się mających wyborów. 

zwykłem mydłem. Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem brzmieniu 

l obowiązująca instrucya wyborcza, wyciąg ze statutu Towarzystwa odnośnie 


Cchiehta mydlo Jegi najlepsze do prawa wyborczego, oraz blankiet na pełnomocnictwo. 
Lista wyborców wyłożona będzie począwszy od dnia i. grudnia w biurze 
iW użyciu najtańsze. Ą prezydyalnem Magistratu miasta Lwowa i w gmachu Reprezentacyi Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń. 


Reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadsyłać należy do 
Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, nie później 


ZA 8 i r 0 c 7, n n 0 $ ci 8 | jednak niż na 8 dni przed dniem wyborów. 
y 48 Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwie- 
l nia Przewodniczącemu Zgromadzenia wyborczego, który wspólnie z komisyą 


wyborczą na zasadzie art. 10 statutu Towarzystwa o ważności reklamacyi 
orzeknie. 


XXV królewska państwowa węgierska 


Loterya 


dla celów ogólnie pożytecznych i dobroczynnych 
obejmuje 7691 wygranych w ogólnej sumie 365.000 koron, która gotówką wypłaconą będzie. 


Główna wygrana wynosi 150.000 koren. 


1 wygrana E E T, K. 50.000 20 wygranych po . . . . . K. 600 $ W razie gdyby przy pierwszem głosowaniu nie wybrano całej wymaga- 
1073 5 || A » E a >) |nej liczby Delegatów, o czem przewodniczący wyborów za pomocą ogłoszeń 
A REA a = 200 1000 8 ABA j|w dziennikach lwowskich dnia 16. lub 17. grudnia P. T. Wyborców zawia- 
10 a w « aA „ 1.000 || 6500 ' ». * aa „10 domi, to $ 1 instrukcyi wyborczej przewidziane 
Ciągnienie nieodwoialnie 28. grudnia 1905. głos owanie ściślejsze 
Jeden los kosztuje *. Korony. 3 odbędzie się 
: Losów nabywać można w król. węg. Wyrekcyi lośeryja»j (Lotto Gə- a 
fills-Direktion) w BBmdapeszeie (główny urząd cłowy) we wszystkich urzędach $ dnia 18. grudnia 1905 
pocztowych, podatkowych, cłowych i salinarnych, na wszystkich stacyach kolejo- Æ w sali ratuszowej, między godziną 9alw południe. 


wych, we wszystkich trafikach i kantorach. Rako ARIE: listopada 1906 
1 a =, e a 


Król. węg. Dyrekcya loteryjna. $ Józef Męciński 
NE OT SAWA EMRE ZW ATA WAREEGA ZER ERZDZO RW WSL Prezes Towarz. wzajemuych ubezpieczeń w Krakowie. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


